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BE Wysyłka 2 razy tygodniowo. Zaliczkowanie towarów. 
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inner: sową pozycją w kongresie, 
| Obiady 


'|europejskich norm nie wystar- 
czyłaby im do sprawowania 
rządów. 

Ale też norm europefskich 
nie można stosować do ustro- 
ju amerykańskiego i jego sto- 
sunków. Wbrew zasadom, przy- 
jętym w Europie, konstytucja 


> e i a . 
Lwiązek Zawodowy Pracowników Kantlowych i Biurowych m. Łodzi 
Aleje Hościuszki Nr. 21 
wsywa członków swych, pracowników przemysły włókienniczego do lloznezo 
przybycia na Ogólne zebranie, odbyć się mające w lokalu Stowarzysze= 
nia FHandlowców Polskich (Piotrkowska N 108) w środę, d. 15 b. m, o g. 8 wlecz 
Na porządkn dziennym: 
1 Sprawozdanie z ostatniej akcji skonomicznoł. 
2. Nawiązanie kontaktu ze Związkami Robotniczymi. 


8. Stosunek Krajowego Związku Przemysłu Włóklenniczego do 5 à 
obowiązujących cenników mtolmalnych, s amerykańska jest oparta na da 
4. Sprawa podwyżki, l leko idącym podziale głównych 


5. Wolne wnioski. 
Koledzy! Nie zaniedbujcie Waszych spraw. 
Niech nikogo z Was nie braknie I 


władz państwowyćh. 

Kongres posiada władzę 
prawodawczą i budżetową, 
„| prezydent zaś — pełnię władzy 
© 4 wykonawczej t. j. rządowej. 


MODES ongres nie może obalić pre- 


„MAISON NOUVELLE“ | |zydenta, który pozostaje u wła- 


E|dzy do końca swego czterole- 
z Warszawy cia niezależnie od układu stron- 
po powrocie z Paryża poleca 


nictw w izbie reprezentantów 

ž ż ; iw senacie. Ministrowie, czyli 
kapelusze wieczorowe i czepeczki. 
Hotel Victoria, 122 -1 


t. z. sekretarze stanu, są mia- 


nowani przez prezydenta i cał- 
kowicie od niego zależni. 

Nie stoją oni przed izbami 
i żadna z nich nie może im 
na sposób europejski udzielić 
votum nieufności, Ani w kon- 
stytucji ani w zwyczajach poli- 


TTE > ny aN 


PASY Wielbłą dzie 


da 15 listopada 1922 


EE RESTAURACJA S Btnzt do mej ej 
= s rykańskiego przynios e 
| -5 Pol O nja-Palace E ken. oem Moidad 
8 £ otwarta po gruntowneom odnowieniu. y republikanów, Jest to porażką 
. $ j Zaangażowany JAZZ-BAND--5 osób. srs f 
Ne GA Wa faa daigai dz | kongresie ed e 
SEM Wtworn kolacje à la carte. ::  Smacznie—tanio.. 2 | e pO ie, 


i | stracili bardza wiele. Większość, 
| J AZZ-BAND Kolacje j|jaką otrzymali obecnie, według 


Administracja: Piotrkowska 106. [>| 
Teleton dzienny 199, telefon nocny 


799. = | 
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| Właścicielka pracowni sukien 


powróciła z zagranicy 
mł. Cegielniana 7. 070-2 


LeKarzedentysta 


38 ]N. Hacenbogenówna 


powróciła. 
PiotrkowskRa mr. 70. 
Przyjmuje od 2—7 wiecz. 95—7 


Kupujcie 


jg Pożyczkę 


Złotą. 


! AV | a e a 
a Wybory w Stanach 
| Zjednoczonych. 


kierownikiem polityki 1 żadna 

z izb nie może zmienić jego 

postanowień i rozporządzeń. 
To też obecna porażka re- 


il względna, gdyż i w przyszłym | publikanów nie osłabia pozycji 
będą | prezydenta Hardinga, chyba iż 


chcemy ją uważać za zapo- 
wiedź zwrotu w opinji amery- 


kańskiej, który znajdzie fwyraz 


iw wyborach na prezydenta. 
Na to wszakże 


Hardingowi pozostają do koń- 
ca kadencji. 

W zakończonej obecnie kam- 
panji wyborczej figurowały je- 
dynie sprawy wewnętrzne Uniji 
i polityka zagraniczna nie ©- 
degrywała w niej żadnej roli. 

Zresztą+w polityce tej za- 
nosi się na pewien zwrot, lecz 
nie jest on zależny od sukce- 
sów wyborczych demokratów 
i od składu partyjnego w kon- 
gresie. Mowa tu o doniosłej 
i dręczącej sprawie odszkodo- 
wań niemieckich i długów mię- 
dzyaljanckich, 

Dotychczas Ameryka nie 
chciała słyszeć o wspólnem roz- 
ważaniu tej sprawy, przewidu- 
jąc całkiem słusznie, że to nie 
oznacza nic innego, jak zbio- 
rowy apel Europy do jej wspa- 
niałomyślności i kieszeni. 

Obecnie prezyJent Harding 
wydał orędzie, w którem oznaj- 
mia, że Ameryka nie może u- 
chylać się od udziału w trud- 
nych i przykrych sprawach 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5-6 pa pał 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Kronika polityki polskiej, 
P MORRO WA ALe 


trzeba czekać 
jeszcze dwa lata z górą, które 


| 


HET poz 


— Przyjeżdża do Warszawy 
dzisiaj przedstawiciel międzynaro- 
dowego biura pracy Butler wraz z 
małżonką. Celem jego wizyty jest 
wynalezienie odpowiedniego dzia- 
łacza na stałego funkcjonarjusza 
międzynarodowego biura pracy w 
Polsce. Urzędowo podejmować bę* 
dzie p. Butlera min. pracy p. Da- 
rowski. 


— Najbliższe posiedzenie rady 
ministrów odbędzie się w czwar= 
tek 16 bm. 


— Dziś wyjechał do Helsing- 
forsu poseł w Finlandji, minister 
pełnomocny, p. Tytus Filipowicz, 


— Dyrektor departamentu kul- 
tury i sztuki w ministerstwie oświa- 
ty p. Fałat podał się do dymisji, 


Miłożenie rozrachunków  polsko-$0- 


Wiechith. 


WARSZAWA, 14 listopada (Telef. 
od nasz. koresp). — key 22 
agosa miały rozpocząć się nas 
rady polsko-rosyjskie w sprawia 
rozrachunku co do kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych. Wobec tego 
ednak, że jechał z Warszawy 
. Obołeńskij i Bogolepow, narady 
te odłożono na czas nieokreślony. 


Radżet policji państwowej. 


WARSZAWA, 14 listopada (A. 
W.) — W osobnym dziale budże- 
tu ministerstwa spraw wewnętrze 
nych uwzględniono potrzeby policji 
państwowej. 

Ostateczne debaty nad tym 
działem budżetu rozpoczną się w 
grudniu. 


Lwiększerie etatów policji. 


WARSZAWA, 14 listopada (A. 
W.) — Ze względu na koniecz- 
ność przyjęcia przez policję pań: 
stwową służby wartowniczej w O» 
bozach dla internowanych, opraco- 
wano wniosek ©  nieznacznem 
zwiększeniu etatów policji pań- 
stwowej, który będzie rozpatrywa» 
ny na jednem z pierwszych po- 
siedzeń rady ministrów. 


ü wpromadzne miarki polskizj 
na Siaskir 


KATOWICE, 14 listopada. (A. 
W). Na posiedzeniu sejmowej ko- 
misji wałutowej w dniu 14 bm. 
rozpatrywano zasadniczy pro- 
gram wprowadzenia marki .pol- 
skiej na Górnym Śląsku. Uwzglę- 
dniońo w szczególności pytanie, 
jakby się odbiła ta inowacja na 
warunkach produkcji, zwłaszcza 
zaś na eksporcie. Zachodzą wąt= 
pliwości, czy wprowadzenie mat- 
ki polskiej nie pociąznęłoby za 
sobą przesilęnia. W toku dyskusji 
poruszono bardzo ważną kwestję 


do maszyn poleca 


| Dom Handlowy „TEXTYL* 


Łódź, Mrótka 2. Telef. 1305. ©: 


Baczność! Pracownicy przemysłu wółkienniczego! 


W środę, dnia 15 b. m., o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w lokalu Stowa» 
rzyszenia Handlowców Polskich, Piotrkowska NM 1 8, ar 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 
pracowników handlowych t biurowych przemysłu włókienniczego (tkalnie 
przędzninie, farbiarnie 1 wykończalnie) z następującym porządkiem dziennym 

L Sprawozdanie z ostatniej akcji ekonomicznej. 2. Nawiązanie kon- 
taktu ze Zwiążkam! Robotniczemi; 3. Stosunek Krafówero Związk 
Przemysłu Włlókienniczego do obowiązujących cenników płac mini- 
malnych; 4, Sprawa podwyżki; 5. Wolne wnioski, 

Ze wzylędn na doniosłość uchwał, jakie mają być powzięte, uprasza się 


o Mezne przybycis, , TĘ 
J26—2 iiędzyzwiązkowa Komisja Pracownicza, 


tycznych Stanów niema nic ta- 


kiego, coby można było uwa: 


żać za równoważnik odpowie- 
dzialności ministrów w  euro- 


E pejskiem znaczeniu, 


To też oddawna utarła się 
opinia, że polityka zagraniczna 
Stanów Zjednoczonych zależy 
głównie od prezydenta. 

Nie może on oczywiście 
ignorować izb prawodawczych, 
do których według konstytucii 
należy ratyfikacja wszelkich 
traktatów oraz wypowiadanie 
wojny i zawietanie pokoju. 

Atoli aż do tych momentów 
prezydent jest  miarodajnym 


Europy, o ile chce z jej naro- waluty, którą by można oznaczać 
as p „.| cenę węgla. Przedstawiciele Ko- 

1 I dd S e > . + 2a 
za utrzymać przyjazne sto palń przedłożyli komisji doku- 
SUNKI: menty, podpisane przez komisa- 
Zapewne prezydent ma tu rza rządu polskiego dla spraw 
na myśli wszelką sprawę  [i-| węglowych, zabraniające podpisa- 
nansową, tak ściśle związaną ře ESZINIATHA TaLi PSRS 
AT ky (l s 72, zacz 
f e ky! odbudowy 80 |rózjąvo wyznaczenia cen w mar- 
spodarczej Europy. kacli polskich. W odpowiedzi na 
J. Mazurski. to obecny na posiedzeniu przed- 
stawiciel rządu oznajmił. że za- 
rządzenie komisarza będzie cof- 


poyan 


Podpisanie pajsko-w: fiai sk spo 


nięte. 
atu hapik Wkońcu konferencja zgodziła 
traktatu han lowa IW, się solidarnie na to, że przesilenia 
| WARSZAWA, 14 listopada (tel. | walutowego na Górnym Śląsku 
|od nasz. koresp.) =- W nadcho-| będzie można uniknąć jedynie 
|dzącą sobote w min. handlu i: wtedy, jeżeli rząd poczyni odpo- 


iprzemysių zostanie podpisany trak- 


) wiednie zo”ządzenia w dziedzinie 
tat handlowy z Węgrami, 


komunikacji. 


| 


- 


GŁOS POLSKI 


cnych warunkach, mówił Ismed 
basza, Turcja jest tym, który do- 
trzymuje lojalnie umów i miedzy- 
narodowych postanowień. Roko- 
wania w Mudanji miały na celu 
zatrzymanie turków przed linią 
nentralną, to też turcy nie posti- 
nęli się ani na krok dalej. Turcii 
przyrzeczono zwrócić Trację. — 
Wprawdzie przyrzeczenia tego 
dotrzymano, ale oddano im kraj 
zupełnie splądrowany. Pragnie- 
niem turków jest, aby obrady w 
Lozannie rozpoczęły się nięzwło- 
cznie. i 


LOZANNA, 14 listopada. (A. W) 
Ismed basza, przewodniczący de- 


2 
LJ n 
. e - 
Wyniki wyborów do senatu. Przed konferencją w Lozannie, 
z O wspólny front sprzymierzonych. —- Kto do kogo poje- 
= OKREGI 17124 dzie? — Prawdopodobnie Curzon wyjedzie do Paryża. 
R = Droga do porozumienia. — lemed-basza o sytuacii w 
| adi Turcji — Udziat w obradach Hiszpanji, Szwecji I Danii. 
Warszawa 4 Położenie w Konstantynopolu wciąż jeszcze poważne. 
Wojew. warszawskie 7 
„ łódzkie 8 PARYŻ, 14 listopada. (PAT). — 
„ kieleckie 9 Bardzo korzystna zmiana w ta- 
lubelskie 7 stroju ujawniła się wczoraj wie- 
e : ; czorem wśród dyplomatycznych 
„ białostockie 4 kół angielskich. Cirzon zgodzi się 
„  wołyńskie 5 prawdopodobnie na podróż do 
„„ poleskie 3 l| Paryża, gdzie przybyłby w sobo- 
„ nowogródzkie 3 g ala odbycia konferencji z Poin- 
„ wileńskie 4 . 
„ pomorskie 3 WIEDEN, 14 listopada (Pat) — 
„ poznańskie 7 „Neue Freie Presse” donosi z Lon- 
„ Śląskie 4 dynu: Wczoraj odbyła się bardzo 
„ krakowskie T żywa wymiana zdań między Lon- 
„lwowskie 9 2 dynem a Paryżem w sprawie miej- 
„ tarnopolskie 5 I] fsca, w którem miałyby się odbyć 
stanisławowskie | 4 1 narady, poprzedzające 


wstępne 


Powyższe dane, zestawione na podstawie nieoficjalnych wia- konferencję lozańską, Na oświad- 


domości, mogą jeszcze uledz zmianom i będą dopełniane w miarę na- 


pływających informacji. 


W TARNOPOLU. 


TARNOPOL, 14 bm. (Pat). Do- 
fvchczasowe wyniki głosowania 
do senatu w województwie tarno= 
polskiem, prócz 16 gmin, które nie 
nadesłały jeszcze sprawozdań są 
następujące: Lista Nr. 1 — otrzy- 
ma prawdopodobnie 2 senatorów, 


czenie Poincarćógo, że nie może 
przybyć do Londynu, a pragnie 
jednak z końcem tygodnia widzieć 
u siebie Curzona, ten ostatni za- 
proponował, ażeby jeden z dele- 
gatów francuskich na konferencję 
lozańską przybył jutro do Londy- 
nu celem wyjaśnienia sytuacji, 


PARYŻ, 14 listopada. (PAT). — 
Z wyniku narad z Curzonem i am- 


wyraziła zgodne zapatrywanie, 
że należy uwzglednić wyższy u- 
łamek dzielnika przed mniejszym. 

Następnie pełnomocnik listy Nr. 
5 postawił wniosek, aby państwo- 
wa komisja wyborcza wobec are- 
sztowania wybranego posła z Za- 
głębia wyraziła opinię. że list wie- 


rzytelny, wydany wybranemu, 

wal HENNES: 4 SAB zastepuie legitymację poselską, i 
) 5 że wobec tego poseł nie może być 
WE LWOWIE aresztowany. Komisja jednogłoś- 


nie postanowiła wniosku tego nie 
rozpatrywać, wyhcodząc z zało- 
żenia, że nie jest powołaną do 
wydawania opinii prawnej i że 
rozpatrywanie pytania co do nie- 
tykalności wybranego posła nale- 
ży do zakresu sądu właściwego w 


LWÓW, 14 bm. Pat. Nieoficjal- 
ny wynik głosowania do senatu 
w województwie lwowskiem jest 
następujący: Lista Nr. 1 otrzyma 
prawdopodobnie 4 mandaty sena- 
torskie, nr. 8 — 3 mandaty, nr. 23 


basadorem francuskim w Londy- 
nie. zdaje się. iż zostanie przyjęty 
następujący program przygoiowa 
ny do konierencyi lozańskiej. Li- 
nja wytvczna stanowiska rządu 
francuskiego i angielskiezo była- 
by ustalona w drodze bezpośred- 
niego porozumienia między tymi 
dwoma rządami. Rząd angielski 
wystosowałby memorial, w któ- 
rym wysunąłby główne kwestie, 
co do których zdaje się być konie- 
czne uzgodnienie stanowiska w 
czasie rokowań pokojowych. — 
Rząd francuski z kolei nudzieliłby 


— 2 mandaty. toku instancji. Opinia komisji pań- 
„ |stwowej nie mogłaby być dla są- 

posiedzenie pefistwawej Komisj] | du miarodajną. Na tem zakończo- 

i no dzisiejsze posiedzenie, a nastę- 

wyborczej, pne odbędzie się w niątek dnia 17 


WARSZAWA, 14 listopada. — 
(Pat). Dziś o godzinie 9-tei i pół 
rano odbyło się posiedzenie pań- 
stwowej komisji wyborczej pod 
przewodnictwem komisarza Bre- 


siewicza. Komisja ustaliła wynik ; wybory w Małopolsce wschodniej 
wyborów w 32 okręgach, które ji liczny w nich udział rusinów, za- 


madesłały protokularne dane o 
wynikach głosowania. Dotych- 


czas tj. do godz. 12-tej brakuje je-|nit przez ukraińskich 


szcze protokułów z 21 okręgów 
wyborczych. Przewodniczący ko- 
misji Bresiewicz postawił zebra- 


nym przedstawicielom list wybor- gujący się morderst 
czych do rozważania pytanie, iak | niem, 
przy obliczaniu mandatów, przy- ( 
padających na poszczególne listy obowiązek oby 
państwowe. należy postępować, tłumy 
jeżeli dzielnik będzie poniżej cy- pragnienie ludu ruskiego 
fry 5. a powyżej cyfry 4. Komisja i pokojowej pracy z Polską. 

emrave, 


W republice łotewskiej. 


Wybory prezydenta republiki, 
rządu lewicowego. — Polako 
mandatu. — Szkolnictwo mniejszości 

Trudności gospodarcze. — Refor 


RYGA, 14 listopada (PAT). — 
Sejm łotewski na dzisiejszem po- 
siedzeniu większością 92 -głosów 
na 100 posłów wybrał ponownie 
na prezydenta republiki łotew= 
skiej Tschakste'go. 


RYGA, 14 listopada. (AW.) — 
Przewidują powstanie na Łotwie 
rządu lewicowo-koalicyjnego. — 
W takim razie ministrem spraw 
zagranicznych zostałby zapewne 
lewicowy socjalista Seelens, zwo- 
lennik trójprzymierza Litwa-Ło- 
tepgani; z wyłączeniem Pol- 
s 


_ PYGA, 14 listopada. (AW) —. 
Komisja mandatowa seimu łotew- 
skiego odrzuciła żądania polaków 
co do przyznania im driuciego man 
datu 

„RYGA, 14 listopada. (AW), We- 
dlug statystyki szkolnej na Eo- 
twie, wynika, że szkół dla mniej- 
szości narodowych jest 453 na o- 
zólną liczbę 1.853. Nauczycieli jest 
2.678 na ogólną liczbę 7.479. Ucz- 
niów 52.909 na ogólną liczbę 
187.54]. Połowę szkół stanowią 
rosyjskie. Szkół polskich jest 30 
ze 195 nauczycielami i 5.456 ucz- 


niami Porównywniąc ilość szkół | drabniania 
polskich w stosunku do uczniów 'nie idzie. ATENE E 


| 


| 


isterstwa rolnictwa z kategorycz- 


odpowiedzi na memoriał ‘dngiel- 
ski. Curzon i Poincare w czasie 
spotkania, które zostałoby ustalo- 
ne sfinalizowaliby iuż tylko osta- 
teczne norózumienie. 


WIEDEŃ. 14 listopada. (PAT). 
„Neue Fr. Presse“ donosi z Rzy- 
mu: Mussolini zamierza wziąć u- 
dział w konferencji lozańskiej. lecz 
prawdonodobnie dopiero w dru- 
giej fazie rokowań. , 


WIEDEŃ. 14 listopada. „Neue 
ror, posti- | Freie Presse“ donosi z Lozanny, 
wami, podpala- | że Ismed basza przyjął dziś dzien- 
iem, oraz tajnie grasujące bojów- | nikarzy zagranicznych i udzielił 
ki, — Ludność ruska spełniła swój im bliższych wyjaśnień o sytuacji 
ywatelski, by. przez | w Turcji oraz o nadziejach. jakie 
zamanifestować zbiorowe | Turcja łączy z konferencją lozań- 
zgodnej | ską, Oświadczył on, że Turcja po- 
kłada całą nadzieję w propozy- 
cjach francusko-włoskich. W obe- 


bm. o godzinie 9 i pół rano. 


Udział pasinów w wyborach. 
WARSZAWA, 14 listopada (AW) 
„Przegląd Wieczorny* pisze, że 


daje kłam rzekomym gwaitom nol- 
skim, rozpowszechnianym w Wied- 
irrydenty* 
stów. Nie udała się propaganda 
agentom, wysłanym z obozu Pe- 
truszewycza, zawiódł teror, 


— Możliwość powstania 
m nie przyznano drugiego 
marodowych. — 
ma rolna, 


ze szkół białoruskich, uderza, źe 
na 3.202 uczniów białoruskich wy- 
pada szkół białorusk. 46 z 92 nau- 
czycielami. Szkół żydowskich i 
litewskich jest odpowiednio 60 i 
7. Nauczycieli 557 i 39. Uczniów 
10.221 i 833. 


wość wielkiej koalicji. — Min. 
pożyczki przez bank 


BERLIN, 14 listopada (Tel. wł.) 
„Głosu Połskiego*). W ciągu dnia 


RYGA, 14 listopada. (AW.) — | y 7 SZE8O 
Prasa łotewska nie przywiązuje |przesilenie rządowe przybrało 
wagi do podniesienia słę kursu li- charakter groźny. 


ta, nowej monetv litewskiej, po- 
nieważ objaw ten łączy się z sza- 
lonym wzrostem drożyzny. Dzien- 
niki tutejsze wyrażałą przypu- 
szczenie, że rząd litewski nie wy- 
brnie z trudności gospodarczych. 
RYGA, 14 listopada, (PAT). — 


Zjednoczone grupy _ letgalskie 
zwróciły się do łotewskiego mini- 


Socjaliści oświadczyli, że nie 
wezmą udziału w rządzie, ieżeli 
reakcyjna partja ludowa będzie w 
nim reprezentowaną oficjalnie. — 
Zsytuacji tej chcłano wybrnąć 
przez oddanie reakcjonistom zna- 
cznej ilości tek pod warunkiem, 
aby nie kładli nacisku na udzia! o- 
ficjalny w rządzie. Na to reakcio- 
niści się nie zgodzili. Partja ludo- 
wa zażądała w piśmie do kancle- 
rza, aby socjaliści raźnie 
oświadczyli, czy chcą pracować z 
partią lidową, czy też nie. Wobec 


nem żądaniem jak najszybszego 
nadania ziemi bezrolnym. Istnieje 
nawet kierunek, domagający się 
podziału wiekszvch gospodarstw 


włościańskich W TLetralji jest | tego nacisku, sytuacja stała się 
około 15 tvsięcy włościan. nieno- | bardzo trudną. zwłaszcza tak zw. 
siadających ziemi. Rzad caww |demokraci i centrum poparli uro- 
jest otworzyć im kredyt. aby umo- | szczenia ludowców, a tak samo 


żliwić nabvwanie ‘grmt 
dnakże w kiermmkun dot% 
posiadłości 


va  je=| ponarł je Bank rzeszy, oświadcza- 
r $ ~ że hedzie uczestniczył w e- 
intr toi rażyczee złotej na sta- 
ini, ale tylko wówczas 


bN + SPRA 
sęk 


zie "jv 


ń 


legacji angorskiej na konferencję 
pokojową, wyjechał w towarzy- 
stwie trzech swoich wsnółpraco- 
wników z Lozanny do Paryża. 


PARYŻ, 14 listopada. (Pat). — 
„Petit Parisien* donosi. że rządy 
hiszpański, szwedzki j duński za- 
Żądały dopuszczenia ich do udzia- 
łu w konferencii lozańskiej. Rząd 
francuski godzi sie na dopuszcze- 
nie delegatów tych państw do u- 
działu w konferencji na tych za- 
sądach. na jakich uczestniczyć be- 
dzie w konferencji delegacia bel- 
gijska, to znaczy, że delezacie po- 
wyższych państw hedą mogły za- 
hierać głos w każdym wypadku, 
gdy omawiane będa sprawy eko- 
nomiczne i finansowe. 


LONDYN. 14 listopada. (Pat). 
Jak donosi Reuter położenie Kon- 
stantynonola jest wciąż jeszcze 
bardzo poważne. Stan obleżenia 
dotychczas nie został ogłoszony, 
lecz nie tłomaczy sie to rozbież- 
nością pofadów państw sprzymie 

irzonych. gdyż zarówno francuski 
jak i włoski wysoki komisarz fpo- 
ażniony został da wyrażenia 
zgody ma ogłoszenie stann ohlęże- 
liia przez wtsokiego komisarza 
ancjelskieco. 


PARYŻ, 14 listopada. (PAT). — 
Wedle doniesień z: Konstantyno- 
pola wielki wezyr Tefik basza od- 
był dłuższa konferencje z sulta- 
nem. w ciągu której udało mu się 
przekonać snitana o konieczności 
abdykacji. 


LEAFIELD, 14 listopada (Pat.) 
Radjo.— Prasa podkreśla, że sprzy* 
mierzeni postanowili wprawdzię 
oddać Konstantynopol pod kon- 
trolę turecką, jednakże ustalenie! 
daty ewakuacji Konstantynopola 
przez sprzymierzonych będzie do- 
piero zadaniem nadchodzącej kon- 
ferencji w sprawie Wschodu. 


kryzys gabinetowy w Niemczech. 


Socjaliści nie chcą współpracować z partją ludową. — Presja 
reakcji. — Socjallści domagają się stabilizacji waluty, — Możli- 


Hermes ustąpi, — Subskrypcja 


rzeszy. — Rozruchy komunistyczne 
w Kolonji. 


jeżeli będzie utworzony gabinet 
„na szerokiej podstawie”, to jest 
z ludowcami, 

Silni tem poparciem ludowcy i 
inne popierające ich partje 
wysłały do socjalistów ultimatum, 
aby oświadczyli, czy poddają się 
warunkowi, czy też nie. W razie 
odmowy zagrożono im utworze- 
niem rządu beż nich. W skład ga- 
binetu weszliby wtedy centrum. 
ludowcy, demokraci i bawarska 
partja ludowa, poparliby go zaś 
nacjonaliści. 

Socjaliści powzięłl uchwałę, że 
mogą wstąpić tylko do takiego 
rządu, który konsekwentnie 
przeprowadzi stabilizacje marki 
niemieckiej. Zaznaczają, że 
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wości do współpracy, to jest do 
dopuszczenia oficjalnego 'ltdow- 
ców do rządu. Rozpuszczają też 
one pogłoskę, jakoby socjaliści w 
razie kompromisu mieli zgodzić 
się i | 
na zniesienie ustawy o aśmiogo: 
dzinnym dniu pracy. 


WIEDEŃ, 14 listopada. *(PAT). 
„Neue Freie Presse“ donosi z Ber- 
lina, że w toku wczorajszych to- 
kowań frakcyjnych socjalni demo. 
kraci nie sprzeciwiali się stanow= 
czo utworzeniu wielkiej koalicji. t. 
i. wstąpieniu niemieckiej partji tti- 
dowej do gabinetu, wobec czego 
rokowania te nie zostaną przerwa- 
ne i dziś toczyć się będą dalej. — 
Nie jest wykluczone, że mogloby 
dojść do utworzenia "gabinetu 
wielkiej koalicji, aczkolwiek trud= 
ności do pokonania są bardzo 
znaczne. 


BERLIN, 14 listopada (AW). — 

zysie rządowym i politycz- 

nym nie nastąpiły żadne zasadni- 
cze zmiany. 

Sytuacja jest bardzo poważna 
trzeba się liczyć nadal z formal- 
nem ustąpieniu gab. Wirtha. — 
Z drugiej jednak strony, w związ- 
ku z pontedziatkową uchwałą s0- 
cjalistów, toczą się rokowania ce- 
lem osiągnięcia kompromisu. Cen- 
trum i demokracja wszystkie swo- 
je zabiegi sklerowują do utworze 
nia wielkiej koalicii rządowej. — 
Wątpliwem jest jednak. aby przed 
końcem tygodnia osiagnęli to po- 
rozumienie we wszystkich spra- 
wach spornych, 


BERLIN, 14 listopada. (AW). — 
Na wtorkowem posiedzeniu partii 
centrowych przyszło dó ostrej 
wymiany zdań między Wirthem i 
ministrem Hermesem, który bro- 
nił dotychczasowej polityki. Wąt- 
pliwem jest wobec tego, aby Her- 
mes miał pozostać nadal w rzą- 
dzie. Jako jego następcę wvrnie- 
niają Rederna. 


BERLIN, 14 listonada. (PAT): — 
Odbyło się posiedzenie zabinetu 
w sprawie wysłania do komisji re 
paracyinej noty powziętej po o- 
trzymaniu od prezydenta banku 
rzeszy zawiadomienia, że bank 
jest gotów subskrybować poży- 
czkę na większą sumę, celem 
przyczynienia się do stabilizacji 
marki. Nota wskazuje, że chodzi 
o moratorjuim dwa do trzyletnie. 
Zwolnienie Niemiec od wypłat 
w gotówce jest konieczne dla 
stabilizacji marki w okresie tego 
moratorjum rząd niemiecki byl, 
by gotów wykonywać Śświądcze 
nia rzeczowe, do których się 70- 
bowiązał. ' 

BERLIN, 14 listopada.- (AW). 
Rozruchy w Kolonji trwają - w 
dalszym ciągu. Splądrowano das 
szczętnie szereg sklepów 4 «do- 
mów towarowych. Na ulicach 
spotyka się pokłady rozbitego 
szkła na wysokość jednej stopy 
Około 50.000 robotników prze- 
mysłu żelaznego  zastrajkowało 
przyczem nie obeszło się bez 
krwawych starć. 

Komuniści rozwinęli propagat- 
dę, celem proklamowania  strej- 
ku generalnego. 


MOGUNCJA, 14 listopada, — 
(PAT). Komuniści spowodowali 
strejk metalowców w Kolonii i 
Drresseldorfie. Doszło do „starć 
między strejkującymi a policia. 
Jest wielu rannych, a 30 osób 
zostało aresztowanych. 


BERLIN, 14 listopada (AWY, = 
Na przedmieściach Kolonii" zabu- 
rzenia żywnościowe trwają w dal- 
szym ciągu. Jest kilku rare 
nych. 


BERLIN, 14 listopada (Pat), - 
Kierownictwo saskiej partji socja- 
listycznej postanowiło wezwać 
partję komunistyczną do wstąpie- 
nia do rządu. W związku z iem 
„Rote Fahne* ogłasza warunki 
komunistów saskich, pod 
którymi zgodziliby się wejść w 
skład rządu robotniczego. 

Nie jest przwdonotdobne, 
aby saska partja socjali- 
styczna warunki te urzyję= 
ła, albowiem sprzeciwiają się One 


dotychczasowe stanowisko ludow | konstytucji saskiej. 


ców nie daie nod tym wzgledem | 
żadnych gwarancji. 
tak samo, jak stanowisko 


ich | koncernu 


BERLIN, 14 listopada- (AW); — 
W wielkich zakładach fabryk kabli 
Stinnesa, wybuchł 12 


względem odszkodowań dla Fran-|b. m. pożar. 


cji. 


im i r 


Część zabudowań na prze 


Koła nacionalistyczne twierdza. | strzeni 28 QO svetr. kw. 
ia adpogriadź. sie goto-łyłegła zniszczeniy, 
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odszkodowań. 


Nowe propozycje niemieckie. 


PARYZ, 14 listopada (Pat) —! 
Komisja odszkodowań zbadała na 
półurzędowem posiedzeniu propo- 
zycje niemieckie. Badania te będą 
prowadzone w dalszym ci na 
posiedzeniach komisji, na których 
będą również szczegółowo prze- 
studjowane sprawozdania, zredago- 
wane przez międzynarodowych 
rzeczoznawców finansowych. ' 

Komisja ustali prawdopodobnie 
tekst odpowiedzi, która ma być 
przesłana rządowi rzeszy, 

Co do keomtroli finansów 
rzeszy, to zdaje sig być 
pewnem, że Niemcy zgodzą 
sie na nią, zgodnie z decyzją 
powziętą przez komitet gwarancyj- 
ny w Jipcu r, b. 


=- — 0  —— 


Program finansowy Francji. 


PARYŻ, 14 listopada. (Pat). —? 
Mówiąc w izbie o stabilizacji wa- 
luty, minister finansów powiedział . 
że równowaga budżetowa może 
być osągnięta drogą nieustannego 
wysiłku. Co się tyczy pokrycia 
w złocie, to jest ono uzale- 
źnione od kredytu, który możną 0- 
sląznąć tylko przez zdobycie za- 
ufania, Innemi słowy jest to już 
kwestja natury politycznej. Doty- 
czy to również niemców, którzy 
mogliby zaciągnąć pożyczki tylko 
wówczas, o ileby zdołali wzbu- 
dzić zaufanie, uporządkowawszy 
swe sprawy finansowe, oraz 
dotrzymawszy zobowiązań. W 
dalszym cłągu minister omawiał 
dwie główne przyczyny, które 
wpływają na walutę, to jest infla- 
cję i bilans handlowy 1 wykazy- 
wał, że Francja będzie ściśle prze- 
strzegać wytvcznych układu z 
bankiem franc'iskim, przewidują- 
cych stale spłaty. Co się zaś tyczy 
francuskiego bilansu handloweco, 
to Francja, jak zaznaczy! minister, 
zrobiła znaczne postępy na drodze 
do przywrócenia równowagi eko- 
nomicznej, i chociaż wyczerpana 
ki'koletnią wojną, w ciągu niewie- 
lu lat zdełała odbudować dzieło 
całych stuleci Minister wyraził 


Stosunki polske-gdońchię, 
Echa wywiadu z ministrem 
Plucińskim. 

GDAŃSK, 14 listopada, (AW). 
Wywiad, udzielony prasie przez 
ministra  Plucińskiego, wywołał 
w niemieckiej prasie gdańskiej 
wielkie poruszenie. Ton prasy jest 
naogół niepewny i skonsternowany. 

Jednocześnie rozpowszechnia 
się wiadomość, że senator Jewe- 
lowsky wyjeżdża natychmiast 
do Warszawy, aby podjąć per- 


cińskim mie dała rezultatów. 
; 


Streik w tów. okrętowem w Gdańska , 


« GDANSK, 14 listopada. (AW). 
Wybuchł tu strejk pracowników 
towarzystwa okrętowego pod firmą 
„Weichsel” na tle stosunków za-! 
robkowych, Porzucili oni pracę, 
chociaż otrzymali od 70—75 proc. 
podwyżki swych poborów paździer=! 
nikowych. Domagają się ponadta- 
rylowego dodatku gospodarczego 
w wysokości 100 tys, mk, 


nA moól w Galicji Węrhodniej, 


WARSZAWA, 14 listopada. — 
(A. W). Inspektor armji gen. Hal- 
ler otrzymał od rady ministrów 
pełiiomocnictwo wojskowe i czę- 
ściawo administracyjne dla za- 
bezpieczenia spokoju w wojewó- 
dztwie lwowskiem, stanisławow= 
skiem Í tarnopolskiem. 


inea body na pogranicz. 


WARSZAWA, 14 listopada (tel. 
od nasz koresp.) — Na pograni- 
czu polsko-rosyjskiem ukazały się 
znow dobrze uzbrojone bandy, 
które rabują kupców i ludność 
pasa  pogranicznego. Największa 
ilość band tym razem operuje na 
granicy Wileńszczyzny, a nie, jak 
poprzednio, Galicji Wschodniej. 


j —a Leg 
i 


+ Brukseli 


| 


er- | być powiększona jeszcze o 5 tor- | przymieszką wpływów słowiań- 
traktacje z rządem polsk m,' 


gdyż konferencja z ministrem Plu-| 


" Co do wypłat niemieckich na 
rok 1923, to komisja stwierdzi 
prawdopodobnie, że problem ten 
został rozstrzygnięty przez sojusz- 
ników, i zaproponuje wobec tego 
odesłanie sprawy do konferencji 
finansowej, która ma się zebrać w 
Brukseli, 


Í PARYŻ, 14 listopada. (PAT). — 


„Petit Parisien“ dowiaduje się, że 
Francja > konierencji w 

ędzie nalegała, aby u- 
stalono wysokość długu niemie- 
ckiego proporcjonalnie do sił płat- 
niczych Niemiec, oraz, że odwołu- 
je się do tego środka, któryby zdo- 
łał zmusić Niemcy do poszanowa- 
nia przyjętych zobowiązań. .<;48 


EE. 


przekonanie, iż jest na drodze do 
doprowadzenia do równowagi 
budżetu francuskiego, oraz oświad 


czył, że nie może żądać dla tego 


celu nowych ofiar od narodu, któ- 
ry nie zrozumiałby, dlaczego na- 
kłada się nań nowe ciężary przed- 
dokonaniem wszystkiego, co tvlko 
jest możliwe dla zmuszenia Nie- 
miec do spłaty zobowiązań, Być 
może, że Niemcy z roku 1922, któ- 
re celowo dążą do bankructwa. 
nie mogą płacić, niemniej jednak 
jest pewnem, że Niemcy w roku 
1923, albo 1925 będą w inożności 
płacenia. Byłoby zresztą niedo- 
puszczalne, gdyby Niemcy miały 
być wolne od długów wewnętrz- 
nych i zewnętrznych, zaś Francja 
miałaby się uginać pod ich cięża- 


rem. 

MADRYT, 14 listopada. (PAT). 
Poseł socjalistyczny Prieto przed- 
łożył dziś w izbie wniosek, doma- 
gający się łe kale z armji 
trzech generałów, oraz wszyst- 
kich tych nułkowników, którym 
powierzono dowództwo nad od- 
działami hiszpańskiemi w Mellili. 
Ma on również zażądać, aby gabi- 
net Mauri I Allode Callazara był 
uznany za współwinny niepowo- 
dzenia. j 


Rosja się zmo. 


RYGA, 14 listopada. (PAT). — 
Estońska Ag. telegraficzną dono- 
si, że rząd sowiecki proponuje z 
jednej strony konferencję w spra- 
wie rozbrojenia, a z drugiej stro- 
ny postanowił w tym samym cza- 
sie zbudować 12 torpedowców, 2 
krążowniki i 2 traylery. Trocki o- 


a H (1i z. zemsty, oraz aby rrzv wymlerz..- 
„Zielona księga 0 Karelji. niu kary wzięto pod uwagę pò 
czucie etyki i troske o dobro pañ 
Pamiętamy wszyscy treść depesz, które przez dluższy czas | Stwa i jego całość. 

alarmowały świat martyrologją nieszczęsnego narodu karelskiego, | Następnie obrońca Fedaka dr. 
usilującego zrzucić jarzmo obcego, nienawistnego panowania. Łuszkiewicz wygłosił kilkogo- 

Dzłeja tego kralku są minjaturą cierpień, Jakle w clągu stulecia | dzinną mowę. 
przeszla Polska. Biedny naród karelski, na który bratniem mus} Rozprawy odroczono do 15 bm, 


simy spoglądać okiem, zasłużył soble, byśmy poznali jego pra: 
gnienia, tęsknoty i męki, (Przyp. Red.) 


W Helsinzforsie świeżo ukazała 
się „Zielona księga“, zawierająca 
nader {interesujące dokumenty, 0- 
mawiające sprawę Karelii. 

Dokumenty najwymowniej 
świadczą o wielkiem uświadomie= 
nia narodowem drobnego ludku, 
gdzieś na najpółnocniejszym cy- 
plu Europy zamieszkałego, uwy- 
datniają jaskrawie, że przeciągłe 
noce polarne nie przyćmiły ich 
zdrowego rozsądku, a wieczne lo- 
dy nie zamroziły krwi, tętniącej w 
żyłach. Wszelkimi środkami wal- 
czyli dla sprawy, chwyciwszy się 
ostatecznie powstańczego oręża. 
Te same dokumenty uwypuklają 
również jaknajdobitniej, jak to 
rosyjski rząd sowiecki umie, gdy 
potrzeba, posiłkować się argu- 
mentami rządów carskich i z jaką 
konsekwencją kontynuuje ich po- 
litykę imperjalistyczną, odziedzi- 
czywszy kompletnie carską za 
borczość. 

Wszystkie gminy  karelskie: 
Uhtua, Repola, Kem, Jesoila, Po- 
zajarvi, Miutyselka i inne nie- 
zmordowanie posyłały w Świat 0- 
dezwy, które niby zorza północna 
na mroczne obszary, rzucić 
miały światło na ich aspiracje na- 
rodowe i twarde postanowienie 
wyzwolenia się z pazurów niena- 
wistnych satrapów sowieckich. 

Ponieważ karelczycy wyraźnie 


tniej rewolucji odrodził się i wy- 
stąpił z postulatem autonomii, ja- 
ko pierwszego kroku do unji z 
Finlandją, O ile rząd tymczasowy 
raczej przychylnie poglądał na żą- 
dania karelczyków, o tyle za 
rządów bolszewickich dochodziło 
niejednokrotnie do starć. Pomimo 
to zebrało się 1920 roku zgroma= 
dzenie narodowe w Uhtua 1 u- 
chwaliło oderwanie się Karelji 
wschodniej od Rosji, plebiscyt zaś 
miał rozstrzygnąć, czy Karelja zo- 
stanie samodzielną czy połączy się 
z Finlandją. Ta ostatnia idea jako 
rozsądniejsza, niewątpliwie liczy: 
ła też więcej zwolenników. 

W traktacie pokojowym, za- 
„wartym w Dorpacie między Fin- 
landją a Rosją, ta ostatnia zgodzi- 
ła się na udzielenie mieszkańcom 
gmin Repola i Porajirvi prawa 
samostanowienia o sobie. Jednak- 
że omawiające ten punkt art 10 1 
11 traktatu dorpackiego pozostały 
martwą literą. Przeciwnie — ca- 
ta Karelję wschodnią zsowietyzo- 
wano. Rozpoczął się ucisk, sto- 
kroć gorszy bodaj od carskiego. 
AŻ zrozpaczeni karelczycy znów 
schwycili za broń, by przepędzić 
ciemięzców. 

W obronie karelczyków Finlan 
dja w osobie swego delegata p. 

|Euckella odwołała się do ligi naro- 
'dów. Delegację jego poparli pp. 


zupełnie ciążą ku Finłandji, to Pusta w imienlu Fstonji, Walters 


więc państwo podięło się obrony 
ich sprawy w lidze narodów. — 
Delegat Finlandji p. Enckell w 
dłuższem przemówieniu, wygło- 
szonem w radzie ligi wyczerpują- 
co scharakteryzował sytuację w 
Karelii 1 poddał ją dokładnej anall- 
zie prawnej. 

Zanim streścimy jego wywody, 
godzi się podać kilka szczegółów 
co do samego położenia geografi- 
cznego, omawianych obszarów. 

Otóż Karelia wschodnia jest po- 
lożona na wschód od granicy fin- 
landzkiej i stanowi część byłej 
gubernji archangielskiej i ołonie- 
ckiej, sięgając na południu rzeki 
Syvdrljoki (Sarl), a na wschodzie 
jeziora Uikujaryi (Wyg-oziero)), 
rzeki Uikujoki (Wyg), oraz jezio- 
ra Aednisjarvi (Oneżskiego), miej- 
scami dotykając Białego morza, 


i zaś na północy — zatoki Kanda- 


| 


łakskiej. Zajmujde przestrzeń oko- 
ło 100.000 klm. kwadr., a więc pra- 


pracował program powiększenia | wie jedną czwartą obecnej Finlan 


rosyjskich sił morskich. W myśl 
tego programu flota bałtycka ma 


pedowców i 7 łodzi podwodnych, 
zaś flota czarnomorska o 6 torpe- 
dowców i 10 łodzi podwodnych. 


Finlandja wobec konferencji rozbro- 


jeninwaj, 

RYGA, 14 listopada (tel. włas- 
„Głosu Polskiego”) — W ostat- 
nich dniach w Helsingforsie odby+ 
ły się narady przedstawicieli rządu 
i stronnictw finlandzkich, 
tych omawiano stosunek Finlandji 
do państw baltyckich i Polski w 
związku z konferencją rozbrojenio- 
wą w Maągkwie. Na naradach wy- 
rażono przekonanie, że stanowisko 
rządu sowieckiego uniemożliwia 
pomyślne załatwienie sprawy Toz- 
brojenia, wobec tego postanowio- 
no po konferencji moskiewskiej 
ratyfikować t. zw. protokuł war- 
szawski. 


Mowy nablgof w Fintsndji 


RYGA, 14 listopada. (PAT). Do- 
noszą z Helsingforsu, že prezy- 
dent parlamentu Kallio uformował 
gabinet, składający się wyłącznie 
z grup centrowych t, j}. agrarju- 
szy i postępowców. 


Dig wybory w Magii. 
LONDYN, 14 listopada. (PAT). 
Wybory odbędą się w całej An- 
glii w dniu dzisiejszym. Tegoż 
dnia będą znane wyniki wyborów 
z 250 okręgów miejskich. W in- 
nych okręgach obliczen'e głosów 

rozpocznie się dnia 16 bm. 


na któ»: 


i. 
Karelczycy używają języka, bę- 
dącego djalektem fińskim z pewną 


dj 


skich. Karelja właśnie jest miej- 
sęem powstania mitologji skandy= 
nawsko-fintandzkiej, zbioru legend 
bohaterskich, znanych całemu 
światu cywilizowanemu pod ::3- 
zwą „Kalevala, które ukazalv się 
niedawno w nowem opracowaniu 
znakomitego uczonego finlandz- 
kiego Eljasza Lónnrota. 

Pomimo tak starodawnej kultu- 
|ry, cywilizacja Karelji wschodniej 
| pozostała na bardzo niskim pozio- 
mnie, Przyczyną tego jest nieubła- 
gana rusyfikacja Karelji za car- 
skich czasów, gdy za nauczanie w 
języku karelskim zsyłano na Sý- 


Enckella odwołała się do ligi naro 
w imieniu Łotwy i Aszkenazy w 
imieniu Polski. 

Brzmienie  deklarcji polskiej 
było następujące: 

„Mam zaszczya podać do wła- 
domości członków rady ligi, że 
rząd polski ożywiony głęboką 
sympatią dla przyjacielskiej repu- 
bliki finiandzkiej i będąc skądinąd 
sąsiadem Rosji sowieckiej na 
przestrzeni 1500 klm., z którą po- 
zostaję w dobrosąsiedzkich sto- 
sunkach pokojowych, zaofiarował 
obu stronom swe dobre uslugi, 
aby położyć kres sporom między 
Helsingforsem a Moskwą. 

Do dziś dnia owe dobre usługi 
nie przyniosły, niestety, pożąda- 
nych wyników. 

Pomimo to rząd polski będzie 
kontynuował swe wysiłki, aby do- 
pomóc do pokojowego i sprawie- 
dliwego rozwiązania sprawy. — 
Z tych właśnie względów uważa 
za swój obowiazek zachowanie na 
razie jaknaiwiększej rezerwy“. 

Powściągliwość deklaracji pol- 
skiej jest z wielu innych jeszcze 
względów zupełnie zrozumiałą. — 
Tłumaczy sie pewnymi ` argumen- 
tami p. Enckella, który się powo- 
ływał na opinię komisji prawni- 
ków w sprawie wysp Alandz- 
kich. Dodał coprawda i ten ustęp 
ze wspomnianej opini, który dopu 
szcza „Oderwanie mniejszości od 
państwa, którego część stanowi", 
lako rozwiązanie krańcowe inal- 
zupełnie wyjątkowe. gdy pań- 
stwo to niema woli i siły wydać 
t zastosować środki sprawiedliwe 
a skuteczne. skądinąd zaś, według 
pogłosek, które przewinęły się 
przez prasę europejską, owa po- 
wściągliwość Polski przyczyniła 


berię. Pomimo ucisku karęlczycy się, jako jeden z mniej ważnych 
nie zatracili świadomości swej od- |niewątpliwie powodów do niera- 
1ębności narodowej. W 1905 roku |tyfikowania przez Finlandję u- 
powstał związek karelczyków, |chwał konferencji państw bałty- 
wkrótce jednak przez władze ro-|ckich i Polski w Warszawie. 
syjskie zgnieciony. Podczas osta- Henryk Liński. 


—— 
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Fedak przed sądem. 


Zakończenie mowy prokuratora. — Kiedy spodziewany 
jest wyrok ? 


LWÓW, 14 listopada. (A. W).! został spokojnie 1 bez oporu lud- 
Na dzisiejszej rozprawie Fedaka ności ruskiej. Podobnie było z wy- 
prokurator Guertler zakończył po-, boranii do sejmu. Wśród niesły- 


niedziałkowe przemówienie. 

Omawiając winę każdego z 0- 
skarżonych, podkreślił 2 fakty, u- 
dawadniające, że działalność o0- 
skarżonych nie jest wyrazem za- 
miarów i woli całego narodu u- 
| kraińskiego. Spis ludności, iakkol- 
wiek zwlaczany przez tajne orga- 
| nizacje ruskie, przeprowadzony 


ł chanego teroru, 4 kandydatów pa- 
dlo z ręki skrytobójczej. Mimo to 
naród ruski w nrzeważającej czę- 
ści przystanił do wyborów i wy- 
brał swoich reprezentantów. Pro= 
kurator apelował dalei do sędziów 
przysięgłych o wyrok bezstronny 
i sprawiedliwy, który nie stałby 
się powodem chęci do odwetu i 


LWÓW, 14 listopada (Pat) — 
W procesie Fedaka o godzinie 11 
minut 30 zakończył swoje prze- 
mówienie prokurator Guertler. Na 
stępnie zabrał głos obrońca Feda- 
ka dr. Łuszkiewicz. Przemawiać 
ma jeszcze 13 obrońców. Jeżeli 
przemówienia będą szły w dalszyra 
ciągu w tak wolnem tempie, jak 
dotychczas, rozprawy potrwa- 
ją do końca b. tygodnia. 


Mord polityczny w Bułgarii. 


SOFJA, 14 listopada. (Pat) — 
Przedstawiciel rosyjskiego Czerwo-« 
nego krzyża w Bułgarii Agejew. 
został zamordowany. Zbrodnia ta 
pozostaje podobno w związku zę 
śmiercią gen. Pokrowskiego. Ten. 
ostatni oskarżony był o przygoto- 
wanie i zorganizowanie powyż- 
resni zamachu 41 został zabity w 
chwili, gdy starał się uciec przez 
granicę. 


Żydzi przeciwko rządowi towieńskienia 


KOWNO, 14 listopada (Pat) — 
Odbyło się tu posiedzenie narodo: 
wego komitetu żydowskiego, na 
którein działacz żydowski dr. Briie. 
kus ostro atakował rząd litewski, 
który zdaniem mówcy, nie chce l 
wpuścić na Litwę około 30.000 
uchodźców żydowskich z Rosji. W 
obecnych warunkach prawnopańs, 
stwowych, oświadczył dr. Brukls,, 
prawa żydowskie na Litwie ogra- 
niczone są do „minimum, Inny 
działacz żydowski na Litwie dr. 
Rosenbaum oświadczył, że w związ- 
ku z wyborami do sejmu kowień:* 
skiego, zastosowano terror przeciw 
żydom. 


Rocznica republiki anstriackiol. 


_ WIEDEŃ, 15 listopada. (Pat), —. 
Czwartą rocznicę republiki atstrjace 
kiej obchodzono w całym kraju uroczy= 
ście. Po poludniu odbyła się w Wiede 
niu parada garnizonu przed prezyden=. 
tem republiki Heinischem. Robotnic 
socjalistyczni urządzili szereg wielki 
demonstracji na cześć republiki. 


Ks, Jerzy poddał się, 


BELGRAD, 13 listopada. (Pat). - 

W. B, K. Wczoraj zebrała się rada ko- 
ronna celem zbadania sporu między 
królem a księciem Jerzym. W obras 
dach wzięli udział wszyscy członkowie 
dworu, prezydent ministrów Pasicz, mie 
nister sprawiedliwości Markowicz, pres 
zydent trybunału kasacyjnego 1 prezy» 
dent trybunału państwowego, oraz pas 
trjarcha Dymitrjew. Na posiedzeniu ode 
czytano krótkie oświadczenie ks, Jerze- 
go, że poddaje się władzy brata, jako 
głowy dynastji, oraz statutom dwor« 
skim. Ze względu na to oświadczenia 
sprawę uznano za załatwioną. 


. 
—— 
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Warszawa. 
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(w) 70-letni ojciec zabił swe 
wonarodzone dziecko. 


Osobliwą parą kochanków 
jęła się warszawska policja 
wiatowa. 

On ma łat siedemdziesiąt — 
zaledwie siedemnaście. 

Nie metryka jednak stanowi o 
sile życiowej. Bo siedemdziesię- 

łcioletni kochanek spisał się jak 
młodzieniec. Nazwiimy go. ku 
chwale jego sił. po imieniu. Jest to 
Aleksander Wiśniewski, 

Pokochał na zabój młode dzie- 
wczę, Zofję Skoczeń. 

Dorodna Zosta darzyła siwefto 
wielbiciela wzajemnością. 

I oto doczekali się oboje owocu 
swęj miłości. 

Za żadną cenę jednak nię chcieli 
swego stosunku znaczyć wohec 
ludzi tym dorobkiem, z którero 
niejeden stary mąż byłby szcz- 
śliwy. 

I noworodek płci żeńskiej zo- 
stał zakopany w zagajniku obok 
poczty w Rembertowie. 

Wszędobylska policja wykryła 
toi aresztowała obojga kochan- 
ków» 


— 
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Warszawskie listy teatralne. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


„Cyd“ Corneilia, w tiómaczeniu 


Wysplańskięgo. 


Znawcy i historycy literatury 
prowadzą po dziś dzień zacięte 
spory o prawomyślność i klasy- 
cyzm Corneilla. Walka ta niewta- 
iemniczonym i laikom musi wy- 
dawać się Śmieszna a w każdym 
razie nie znajduje ona w szero- 
kich masach francuskiej. naibar- 
dziej wymagajacej | najbardziej 
kulturę klasycyzmu rozumicjącej 
publiczności. 

A przecież prawdą jest, że po 
mkazaniu się „Cyda* Corneilla 
rozpoczęto przeciwko niemu ostrą 
kampanje, mającą wszystkie ce- 
chy nagonki literackiej. Kardynał 
Richelieu, do niedawna wielki pro- 
tektor znakomitego tragika i nie- 
fortunny autor dramatyczny, skło- 
nił nawet Akademię francuską do 
krytycznego wystąpienia przeciw 
autorowi „Cyda”, a utalentowany 
dialektyk de Scuderi napisał po- 
lemiczno-krytyczną rozprawę pt. 
„Uwagi na temat Cyda*. 

Kamieniem obrazy całej walki 
litania Byśo, Ze ricrre Corneil- 
Je pow warsma] cję niewolniczo pn- 
rystotelesowskiej reguly o trzech 
jednościach i że dopuścił się kar- 
dynalnego grzechu. pozwalając a- 
by, wielka tragedia bohaterska 
rozgrywała się dłużej, niż dwa- 
„dzjeścia cztery godzin. Nie ohe- 
szło się przytem bez zarzutów 
moralizatorskich, a oburzeni po- 


ma wielkie słowo, szeroki gest I 
patos. Zapomniano, że — jak to 
pięknie wyraził Hofimanstal 
„auf der Buehne werden nur gro- 
sse Sachen sichtbar* — (na scenie 
widzi się tylko wielkie rzeczy). 

My toniemy wprost w teatrze 
drobnoustrojów. Gdyby nas cho- 
ciaż wtajemniczano w subtelną a- 
nalizę psychologiczną Ibsena. gdy 
by naturalistycznym  obserwa- 
ciom towarzyszyły poetyckie i- 
deały dramtów Hauptmana. Bez- 
ideowość, rzemiosło*i beznamiet- 
na fachowość na każdym kroku 
w każdej niemal nowości rodzimej 
i importowanej. 

Dlatego wielkość i piekno „Cy- 
da" mogą nas pogodzić nawet z 
pewnemi nieuniknionemi brakami 
gry i reżyserii. Dzisiaj grać klasy- 
czny dramat francuski ninieją tyl- 
ko aktorzy z Komedji Francu- 
skiej. Kto widział Monet, Sully, 
Silvaina i innych wielkich tragi- 
ków francuskich, — ten nie może 
się pogodzić z naszą interpreta- 
cją aktorską i reżyserją. Fajem- 
nica koncepcji i konstrukcji tea- 
tralnej tkwi w uchwyceniu tego 
szerokiego gestu i wielkiego par 
tosu, który jest tradycią wielkiej 
gry: Piekno klasyczne jest czarem 
wiersza, czarem słowa, tajemnicą 
formalnego dźwięku. Aktor najm- 
niej gestykuluje, najmniej się ru- 


wodzeniem tragika, mniej Gr | i „macha rekami“, ale wierz, 
towani konkurenci dowodzili, że |który ma mówić żyje. błyszczy, 
dramat jest niemoralny, że Szime- | nabiera swoistej barwy i siły sce- 
na. kochająca Rodryga, pomimo nicznej. Nie ma odległości między 


zbrodni popełnionej na jel ojcu. 
dopuszcza się pośrednio ojcobój- 
stwa. 

Ta argutnentacja przetrwała 
wieki. Niedawniej jak przed kilku- 
nastu laty podjął ją ponownie 
świetny stylista i krytyk Jules 
Lemaitre, wywołując swem wy- 
stąpieniem ostrą — jak na fran- 
cueie siosimki literackie — od- 
pro” "atulle Mendesa: 

Dla Polskiego teatru „Cyd? 
Corneilla w tfómaczeniu Wyspiań 
skiego pozostanie zawsze arcy- 
dziełem klasycznego dramatu 
francuskiego. utworem,  kiórv 
przez współpracę polskiezo ze- 
niusza teatralnego powiększy? do- 
robek naszego ojczystego teatru. 
Dlatego nie bez wzruszenia sħi- 
chamy przepięknych, świetnych, 
zawsze młodością owianych, słów 
Rodryga lub skarg Infantki. Ge- 
miusz francuskiego tragika, prze- 
pujony najczarowniejszą muzyką 
polskiego słowa i obrazu. 

czem mogłoby się stać dla pol- 
skiego teatru umiejętne i rozum- 
ne kultywowanie wielkiego re- 
pertuaru? Właśnie dzisiaj. w epo- 
ce bezceremonialnego panoszenia 
się miernoty rodzimej i tandety 
bulwarowej, obcowanie z mistrza- 
mi teatru klasycznego i romanty- 
cznego odczuwa się jak wyzwole- 
nie z dręczącego koszmaru. W te- 
atrze zapomniano, jaką wartość 


BRUNO WINĄWER. 


„Lama € moe”. 


_ Głosowanie słało się jedną z 
najulubieńszych rozrywek smutnej 
Warszawy dzisiejszej i urny wy- 
borcze miały-w obie niedziele suk- 
ces i popyt“ miesłychany. Znana 
dobrze przedsiębiorcom teatralnym 
recuła: „jak idzie to ldzie* spra- 
mjła, że nawet dziwnie niezdarne 
urządzenie tego skrutynjium nie 
powstrzymało tłumów w zapale. 
Przeciwnie — ludzie doszli do 
wnioski, że czekając w długim o- 
gonie przed pocztą, albo przed 
halą targową można czas zabić do- 
skonale, zawrzeć kilka zajmujących 
znajomości, pogadać z sąsiadami, 
wymienić zdanie własne na lepsze. 

Mówiono mi też, że grono o- 


| 


; wielogodzinnemu 


bywateli tego grodu chce się zwró-“ 


cić do magistratu z. propozycją, 
aby podział na okręgi i obwody 
zatrzymał i pozwolił znękanym, 
zbiedzonym mieszkańcom stolicy 
gromadzić się co niedziela przed 
politechnika warszawską, albo pocz- 
tową kasą oszczędności. Panowie 
ci twierdzą, iż ogony należy two- 
rzyć bez celu, dla rozrywki, W ten 
sposób dopiero ujawni się należy- 


sie ich charakter kształcący i ich|i kolega z Heidelberga, fizyk, dr.|będzie ktoś spokojnie 


mówionem słowem a pomyśle- 
niem. Najistotniejsze przeżywa- 
nie, opanowanie postaci od wew- 
nątrz, przy możliwie najskromniej 
szem użyciu elementów rucho- 
wych znamionuje aktora klasycz- 
nego. 


W zespole Rozmaitości, na 
przedstawieniu „Cvda'* tylko pani 
Solska w znanej swej Velasque- 
zowskiej kreacii Infantki była bli- 
ską doskonałości. Wielka artystka 
ze swoboda ij wzruszającą prosto- 
tą mńwiła śliczny wiersz Cornei- 
ta — Wyspiańskiego. wierz na 
którym załamywały się najusil- 
niejsze wysiłki innych aktorów. 
Kreacja p. Solskiej należy do hi- 
storji polskiego teatru i polskiego 
aktorstwa. 

„Cyd“ zagrany był i obsadzony 
naogół starannie, Tytułową rolę 
grał z rozmachem I buinie p. We- 
grzvń, w innych rolach wystąpili 
p. Śliwicki, Kotarbiński, Zachor- 
ska i Jlarszewska, 

Emii Breiter. 


Teatr i muzyka. 


Dzisiaj teatr miejski daje dramat L. 
Kempfa p. t. „Nina” na dochód związku 
b. legjonistów. 

We czwartek premjera „Dożywocie” 
komedji Fredry. 

W piątek dla zrzeszeń rob, I intelig. 
„Brzydki Ferante*. | 


oz— 
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wpływ zbawienny na psychikę zbio- 
rową. Istotnie! O ile ogon cu- 
krowy np. jest zjawiskiem niepożą- 
danem, bo wytwarza w ludziach 
zaciekłość i chęć utopienia bliź- 
niego w łyżce wody, o tyle ogon 
bezcelowy, ogon dla ogona, ma 
niesłychane znaczenie pedagogicz- 
ne. Obywatele, stłoczeni przez 
trzy długie godziny na brukowa- 
nym czworoboku przed PKO albo 
przed instytutem głuchoniemych, 
puszczają z nudów pewne nici 
astralne, nici sympatii, które zaha- 
czają nawet wrogów osobistych i 
politycznych. Wobec nędzy miesz- 
kaniowej i wobec zupelnego braku 
sal koncertowych, teatrów ludo- 
wych, klubów, biblijotek — ogonek 
jest właściwie jedyną okazją do 
zadzierzgania pewnych niezbędnych 
węzłów i kto wie, żle szczęśliwych 
małżeństw zawdzięczać bedziemy 
miętoszeniu się 
tłumów przed . stolikiem nr. 227 
albo 331. 

Tak czy owak poczciwa, nie- 
słusznie przez wsżystkich zwymy- 
ślana Warszawa i urągliwie tak 
zwani „warszawiści” złożyli w nie- 
dzielę dowód, że interesuje ich coś 
więcej -- poza bezecnym „Synem 
Casanóvy*. 

Ale istnieją, fakty jeszcze bar- 
dziej zdumiewające! Przyjaciel mó; 


Ostatni dzień Góralskiego. 


Wyrok śmierci w sądzie doraźnym. 
Łańcuch morderstw. — Jak się Góralski bronił w Ko- 
luszkach. — Historja niebezpiecznej bandy. — Zeznania 
Maruszczykówny. — Bratobójstwo o musztardę. — Strza- 

ły do kochanki. — „Ostatnie słowo“ bandyty. 


W dniu wczorajszym sądzony 
był w tutejszym sądzie okrego- 
wym w trybie postępowania do- 
raźnego Walenty Goralski, słyn- 
ny w catel Polsce bandyta 

Skład sądu stanowili: wice- 
prezes sędzia Witkowski (prze- 
wodniczący), oraz sędziowie Kor- 
win-Korotkiewicz i fngersleben. 
Żądna wrażeń publiczność wy- 
pełniła po brzegł salę. O wpół da 
jedenastej wprowadzono do. sali 
okutego w kajdany Goralskiego. 
Przewodniczący odczytuje akt 
oskarżenia. Jest to długa litania 
zbrodni ł gwałtów, dokonywa- 
nych przez siedzącego na ławie 
oskarżonych człowieka. 

W dniu 10 października r. b. 
Zastępca komendanta posterunku 
policji w Koluszkach, pełniąc słu- 
żbę na stacji kolejowej, zauważył 
znanego mu z napadów bandyc- 
kich Goralskiezo. który skiero- 
wał się w jedną z ciemnych ulic. 
Przodownik policji. wiedzac, iż 
Goralski bywał u niejzkiego Ka- 


usiłował zabić wywiadowcę Tar- 
czyńskieco. do którego strzelał w 
mieszkaniu Kaczmarka. 

Pierwszy zeznawał- Świadek 
Tarczyński, który opowiedział 
przebieg obławy na Goralskiego, 
podczas której był dwukrotnie ra- 
niony. 

Józef Kaczmarek, u którego Qo- 
ralskiego zastano, zeznał, iż Go- 
ralski przybył do niego wieczo» 
rem, więc poczęstował go herba- 
tą. Nagle ktoś zapukał do drzwi, 
a gdy świadek dowiedział się, że 
to policja, wyszedł razem z żoną 
przed dom. 

Komendant ]-ej brygady urzędu 
śledczego p. Wesołowski w ze- 
znaniu swem przypomniał szcze- 
góły napadu w Skolimowie, gdzie 
Góralski z towarzyszami wieszali 
na drzwiach Bolestawa Usinow- 
skiego, w napadzie w Przyłus- 
kach, gdzie zabito gospodarza i 
podlewano napadniętym nogi naf- 
tą z zamiarem podpalenia. Banda 
Goralskieco składała się z 20-tu 


czmarka. zebrał wszystkich poli-|osób 1 w ciagu trzech lat była 


cjantów i wywiadowców, z któ- 
rymi udał się do domu. w którym 
mieszkał Kaczmarek. Przodawnik 
ten. Hendzelewski, wywołał na 


postrachem obywateli. Kochance 

swel opowisda! Goralski, iż zabił 

w Skolimowie trzy: esoby. 
Następnie przewodniczacy od- 


podworze Kaczmarka i jego żonę,| czytał zeznanie Emilii Marusz- 


a nastepnie zauważył wysuwają- 
cego się z mieszkania Goralskie- 
go z rewolwerem w ręku. Jeden 
z wywiadowców, widzac to, strze 
ilił do Goralskiego. który też rów- 
nocześnie wystrzelił. raniąc wy- 
wiadowcę w ręke. a następnie u- 
„siłował opuścić mieszkanie. Na 
„progu po raz drugi wystrzelił de 
wywiadowcy i znów go zranił. 
Za uciekającym poczeli polician 
Ici strzelać i gonić go. Kicdy Go- 
ralski potkrnał sie i upadł, jeden z 
wywiadowców rzucił sie na nie- 
go i wywiązała się między nimi 
walka. Nadbiegli policjanci obez= 
władnili Goralskiego i ukutego w 
kajdany sprowadzili do Łodzi. — 
Podczas śledztwa przyznał się 
Goralski do 33 napadów i wielu 
kradzieży. Swego czasu zgłosił 


czyk. leżącej w szpitalu w Brze- 
zinach. Kochanka bandyty zezna- 
łą, iż Goralskiego poznała w War- 
szawie 1921 r. w urzędzie śled- | 
czym, gdzie aresztowano go zaj 
koniokradztwo. Podał on wów-* 
czas fałszywe nazwisko. Po na-, 
radąch Goralski ukrywał się w, 
lesie około Dąbrowy Górniczej. * 
Goralski zabił swego brata 
dwoma strzałami z „rewolweru 
podczas kłótni, wynikłej na tle 
niezapłaconego rachunku w skle- 
pie za musztardę. Gdy swego 
czastt zwracała uwagę (Góralskie- 
mu, iż za dużo pieniedzy wydaię 
na pijatykę, kochanek strzelił do 
niei kilkakrotnie i jedna z kul t- 
zgodziła łą w noge. Brała i ona t- 
dział w kilku napadach, lecz osta- 
tecznie postanowila monelnić sa- 


się on do armii gen. Hallera, gdzie | mobójstwo. Rzeczoznawca dr. A. 


został przydzielony do zapasowe- | Starzyński omawiał 


jakość zra- 


zo szwadronu 3-g0 pułku ułanów. | nienia, jakiemu uległ wywiadow= 


Po zwolnieniu z wojska udał się 
do Warszawy. gdzie. nie mając z 
czego żyć, połączył się leszcze z 
kilku znajomymi I wspólnie doko- 
nywali napadów. Brat (ioralskie- 
go brał również udział w wielu 
napadach. po których sprawiedli- 
wia dzielili się funem. Po większej 
cześci bandyc! zadawalsiali się 
wiekszym okupem ! tylko w nie- 
których wypadkach zabijali, 
względnie ranili napadniętych. O- 
sobiście Goralskt, wedle swoich 
zeznań. nikogo nle zabił. Na pyta- 
nie nrzewodnłczącero Goralski 
lnie przyznaje sle do winy, jakoby 


Józef Kramsztyk wygłasza w dużejfteorję budowy atomów Nielsa 


ca Tarczyński. 

Po zamknięciu przewodu sado- 
wego głos zabrał podprok. Ged- 
rojc. Opisując przebieg ohławy 
na Goralskiego, podkreślił. iż uje- 
cie połączone było z narażeniem 
życia policji. Przypomniał cały 
szereg morderstw. popełnionych 
przez podsądnego: 


winnych ofiar przedstawiciel 0- 
skarżenia publicznego żada kary 
śmierci. 

Obrońca oskarżonego adw. Ko- 
relski oświadczył, iż Goralski jest 


sali — świetny zresztą — odczyt | Bohra — a na scenie Teatru Małe- 


o Einsteinie i teorji względności. 
Ten oderwany, suchy, matema- 


| 
į 


go, zamiast podejrzanych „arti- 
cles de Paris“, ujrzymy dla sta- 


tyczny przedmiot, streszczenie kar- łych bywalców odpowiedniejsze 
„obrazy niknące, ilustrujące meto- 
‘dẹ odmładzania starców prof. 


kołomnych dociekań nad sprawą, 
czem jest czas, przestrzeń, ruch, 
wszechświat, eter, ciążenie, energja 
— lak porywa i fascynuje ludzi, 
że już o godzinie 5-ej pp. bilety 
są rozchwyłane, a wieczorem mu- 
ry nabitej sali wyginają się na- 
zewnątrz pod naporem tłumu, 
Dzieje się to zaś w tej zarnej chwili, 
kiedy obserwator, mknący ruchem 
jednostajnie przyspieszonym pro- 
stolinijnie do Filharmonji, mógłby 
dostrzedz zatrważające „puchy* na 
pieprznym panu Savoirze i jego 
pikantnej historji, w której po- 
prostu Junosza uwodzi dość po- 
wiedzieć Cwiklińską, 

Maluczko, a dyrektorzy na- 
szych teatrów, których śmialo 
możemy pomawłać o brak aspira- 
cji artystycznych, ale nie o brak 
zmysłu praktycznego i subtelniej- 
szego unerwienia w kiszce docho- 
dowej, przejrzą na oczy, zapłacą 
penale, rozpuszczą zawodowych 
uwodzicieli, arnantów i bon-vivan- 
tów. Na obrotowe! scenie Teatru 
Polskiego w feerycznych dekora- 
ciach pędzla Frycza, oświetlony 
reilektorami i światłem rampy, 
wykładał 


Steinacha z Wiednia. — Mówiąc 
poważniej — mam wrażenie, pa- 
nowie, że niesłusznie traktujemy 
publiczność dzisiejszą, stale i za- 
wsze, jak bandę zulusów. La don- 
na e mobile i teraz żąda czego in- 
nego: świecidełka bezwartościo- 
we, które — śmiejąc się w kułak 
— wymienialiśmy na monetę, w 
kraju obieg mającą, przestały 
bawić współbywateli. Tandeta 
w prasie brukowej, tandenta w te- 
atrach. tandenta w kinach— prze- 
staje się jakoś opłacać. 

Kiepski film ludzie tak subtelnie 
potrafią wyczuć na odległość, że 
już w dzień premjery — przed 
sprawozdaniami gazet i relacjami 
poczty  pantoflowej wida 
przeraźliwe pustki w przedsionku 
przy kasie. Kiepski teatr chyli sie 
do upadku, bez względu na to, czy 
jego nędza jest mniej, czy więcej 
błyszcząca. 

Jednocześnie zaś — niezwykły 
sukces odczytów  tHaukowych, 
wieczorów literackich, lepszych 
koncertów. protesty na premje-. 
rach, świadczą wytnownie o tem, 


którego wre- 
szcie udało się schwytać. Za wic- 
lokrotne przelewanie krwi nie 


DLA CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZEWIE, 


Powszechnie znane ge swej skutecz 
ności pigułki trancnskie „Cascarins 
Leprince” rnajdnję elg w sprzadnóy 
we wszystkich aptekach í ekładnch 

aptecznych. 000—6 


Walet kier. 


U hrabiny de Poitiers, w salo- 
nach której zbierała się arystokra- 
cja Paryża, grywano często "w 
karty. 

Hr. Canaples był tym częstym 
gościem, jak niejednt przypuszczali 
dlatego, iż bywała tam również 
piękna pani de Lur, od niedawna 
zamężna. 

Pewnego razu hrabia skarżył 
się, że śpi z otwartemi ustami, co 
go budzi kilka razy w ciąga nocy. 


Pewien niemiecki lekarz, sły- 
sząc to, powiedział; 

— Ja pana z iego wyleczę i 
to przy pomocy karty do- gry. 


Zwinie pan tę kartę w rurkę i wło- 
ży ją pan przed uśnięciem między 
wargi, 

Kiedy późnym wieczorem, po 
skończonej grze, hr. de Canaples, 
bawiąc się kartą, rozmawiał z pa- 
nią domu, ta ostatnia powiedziała: 

— Bierze więc pan, hrabia, 
waleta kier, który ma pana tej no- 
cy wyleczyć, 

Na drugi dzień, kiedy rałe to- 
warzystwo było zgromadzone w 
salonie, zjawił się również pay 
de Lur. W toku rozmowy zwrócił 
się on do hrabiny do Poitiers: 

— Zrobię pani wyrzut, hrabino, 
iż ostatnio żona moja stała, sie 
nałogową karciarką.  Naprzykład 
dzisiaj w nocy znalazłem u niej 
w łóżku kartę do gry! 

-I wyją z kieszeni zwiniętego 
w rurkę waleta kier. 

Nie uszło uwagi pana de Lur 
piorunujące wrażenie, jakte- jego 
słowa wywołały na zebranych, ale 
hrabina de P., nie tracąc przytom- 
ności umysłu, odwołała go natych- 
miast na stronę, pod pozorem o- 
mówienia pewnej, ważnej sprawy 


Stendhal. 


obecnie sadzony tylko za usilo» 
wanie zohólstwa Tarczyńskiezo. 
a nie za nopelnione zbrodnie, za 
które będzie odpowiadał przed 
sądem zwyklym. 


Obrońca prosił o przeknzanie 
sprawy sądewi zwyłdemu, 

Po replice prokuratora rodsa- 
dny „w ostatnim słowie” oświad- 
czył. iż strzelajac w domu Kac- 
marka nie wiedział kogo ma 
przed soba. Sąd. po naradzie, 
przychylając się do wnioskit pro- 
kuratora. skazał Góralsklaso na 
kare śmierci przez rozstrzelanie. 

Należy zaznaczyć. iż Geralskl 
usiłował onegdai wieczór powłe- 
sić się w celi. lecz zamiar jega z0- 
stal udaremniony. (bip). 


że należałoby doprawdy uderzyć 
wreszcie w strunę drugą i zacząć 
z innej beczki. 


Ukuliśmy sobie podczas wojny 
kilka wygodnych komunałów © 
zdziczeniu. o opanownaniu życia 
przez chamstwo, o speknłantach, 
o paskarzach. Dosyć! Zapomina- 
my. że te cieniutką powłokę kultu- 
ry, którą posiadaliśmy dotąd, ła- 
two jest zdobyć i że — najbardziej 
ośmieszony w komedjach z teatru 
praskiego — nowveau-riche odda- 
wna mógł się ucywilizować. Mia! 
czas po temu, chociaż mie miał 
okazji. 


Zwlaszcza, że jako z natury 
swej sprytny i stary wróbel, la- 
twiej instynktem plewy odróżnić 
potrafi, niż my — ludzie przedwo- 
jenni. Dowodem choćby — krótki 
żywot wszelkiego rodzaju humbu- 
gów literackich, głupstewek w 
plastyce i komedyjek z zapasz- 


ć|kiem bulwarowo-alkowianym. — 


Nouveau-riche stał się oddawna 
normalnym vienx-richem. Wido- 
cznie czas jest doprawdy czems 
bardzo względnem i teraz — po 
wojnie— upływa nieco prędzej, 
niż nam się zdawało. 


Hr. 814 
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frożba strejku powszechnego. 


Pośrednictwo ministra Darowsklego. 
Zebranie delegatów fabrycznych. 


Wczoraj Pozatem zamarła praca 
rnifister pracy p. Darowskiiw Warszawie, 'Częstoco- 
telefortcznie  porozumie- wie, Zawierciu, Sosnowcu, 
was} się z okręgowym in- Ozorkowie, Zrierzu | Po» 
spektorem pracy p. Wojt- bjanicach, gdzie fabryki włó- 
klewiczem 


GŁOS POLSKI 


nnn 0 


wania strejku powszechne- 2) Wycofać wszystkich 
go w całym okręgu łódzkim | portjerów, dozorców I straż 
w razie dalszego oporu ze|agniową zatrudnionych przy 
strony prrzemysłowców. fabrykach. bip 


Strejk Kamaszników zakoń- 
czony. 


Już od dłuższego czasu, wobec] PO dłuższej dyskusji zawarta 
nieuwzględnienia wystawionych |70Stała umowa, w myśl której 
przez kamaszników żądań podwyż-|PFa<ownicy otrzymali 75 — 


w związku z przedłużającem się 
bezrobociem w przemyśle włókien- 
niczym, + 
Inspektor pracy zakomunikował 
ministrowi, iż 
w rozmowie znim przemy- 
słowoy oświadczyli, że w 
żaden sposób na dalsze u= 
stępstwa mle pójdą ! wie- 


cej, niż 25 proo. podwyżki| 


nie dadzą. 

Stanowisko swoje motywują oni 
tem, że 
ofiarowana podwyżka od- 
powiada w zupełności wzro= 
stowi drożyzny, 
biorąc równocześnie pod uwagę, 
że artykuły pierwszej potrzeby w 
ostatnich dniach znacznie sta- 
niały, (27). 

(Pan inspektor wskazał, że 
płace w przemyśle włókien- 
niczym są niższe od płac 
w innych zawodach, wobeo 
czego proponowana przez 
przemysłowców podwyżka 
jest stosunkowo za niska. 

Równocześnie inspektor pracy 
zaznaczył, iż 
na dziś została naznaczo- 
na konferencja, na której 
postara się on zatarg zlik- 
widować. (bip). 


Wczorej wieczorem w sali o- 
kręgowej komisji klasowych związ- 
«ów zawodowych odbyło się ze- 
branie delegatów fabrycznych, zwo- 
łane wobec przedłużającego się 
strejku robotników przemysłu włó- 
kienniczego. 

Przewodniczący komisji strej- 
kowej, p. Karchel, złożył sprawo- 
zdanie z dotychczasowego przebie- 


gu stręjku. Ze słów mówcy wyni- 
ka, że w sobotę w niektórych 


fabrykach robotnicy jeszcze praco- 
wali, lecz lotne komisje strejkowe 
interwenjowały i pracę przerwano. 
Z fabryki „Gampe i Albrecht” wy- 
więziono w asystencji policji 300 
sztuk towaru, a w niektórych fab- 
rykach były starcia między 
robotnikami a 
którzy nie chcieli opuścić fabryk; 


kiennicze są zupełnie nieczynne. 

W Kaliszu narazie strejku nie- 
ma, gdyż trwał tam przed tygod- 
niem strejk wywołany chęcią To- 
botników zrównania płac tamtej- 
szych z łódzkiemi. Ale o ile strejk 
włókniarzy przedłuży się, staną i 
fabryki kaliskie. W ogólności 
strejk, jak dotychczas się 
udał i solidarnie jest przestrze- 
gany, wobec czego jest nadzieja, 
że ta jedyna broń w ręku robot- 
nika, jaką jest strejk, i tym razem 
nie zawiedzie. 

Następnie zabrał głos poseł 
Szczerkowski. Wskazał on na upo- 
śledzenie, jakiem dotknięty jest 
robotnik przemysłu włókienniczego 
w stosunku do zarobków pracow- 
ników w innych gałęziach prze- 
mysłu naszego. Ta niesprawiedli- 
wość musi być zniesiona i dlate- 
go należy wytrwać na raz zaję- 
tem stanowisku, 

Mówca zaznaczył, że rozsiewa- 
ne są pogłoski, mające na celu 
rozbicie związków zawodowych. 
Przemysłowcy na równi z burżua- 
zją krajów ościennych marzą © fa- 
szyźmie, grożąc nim proletarjatowi. 
Wracając do kwestji strejku, mów- 
ca oświadcza, iż dziś ma się odbyć 
konferencja z przemysłowcammi, acz- 
kolwiek można przewidzieć, że 
przemysłowcy na dalsze u- 
stępstwa nie pójda, podając, 
jako powód, zniżkę cen na arty- 
kuły pierwszej potrzeby. W rze- 
czywistości jednak jest odwrotnie, 


przemysłu, 


w lokalu inspektoratu pracy 
odbyła się konferencja mię- 
dzy przedstawicielami związku maj- 
strów-kamaszników, a delegatami 
związku zawodowego przemysłu 
skórzanego. 


Związek zawodowy pracowni- 
ków hotelowych swego czasu wy= 
stawił żądania podwyżki 
płac o 60 proc. 

Ponieważ sprawa ta dotychczas 


SER 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego Insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Przeważnie pochmurno, miejscami 
mgła, temperatura w pobliżu zera, nocą 
przymrozki. Wiatry lokalne. 


Z rady miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie rady 
miejskiej nie odbyło się z powo- 
du braku quorum. 


Wszystko drożeje. 
W najbliższych dniach będzie 


za nadzór mięsny w rzeźniach, oraz 


W związku z tem, wczoraj 


] hon 


ki płac, trwał strejk w tej gałęzi|$5 Proc. podwyżki. 
6 


Wobec tego płace pracowników 
będą następujące: kamasznik 
il-ej kategorji pobierać be- 
| dzie 6.165 mk. dziennie, 
|H-ej kateg. — 4.085, Ill-ej — 
'3.210 mk. I IV-ej—1.835 mk. 

W ten sposób trwający od 
dłuższego czasu strejk zo» 
stał zlikwidowany. (bip). 


Ządania pracowników hotelo- 
wych. 


|załatwioną nie została, związek 
zwrócił się do inspektora 
pracy z prośbą o interwen- 
į (bip). 


Ę: 


ku za wysługę lat dla wojsko- 
wych zawodowych. 

Rozporządzenie przewiduje, że 
przez czas trwania wyjątkowych 
warunków ekonomicznych, doda- 
tek za wysługę lat. przyznany 
wojskowym zawodowym na za- 
sadzie ustawy z dnia 20 paździer- 
nika 1920 r., zwiększać się będzie 
w stosunku, w jakim pozostaje 
każdorazowy mnożnik dodatku 
drożyźnianego dla mniejscowości 
1-ej klasy do mnożnika 150. 

Wykonanie rozporządzenia po- 
wierzono ministrowi spraw woj- 
skowych w porozumieniu z mini- 
strem skarbu. 


Wynagrodzenie za wykłady na 
kursach wakacyłnych. 
Ministerium wyznań religijnych 
oświecenia publ. poleciło obecnie 
' inspektorom szkolnym uzupełnić 
orarja pobierane przez prele- 


gdyż wszystko z dnia na dzień jzostaną podwyższone opłaty Za gentów na kursach wakacyjnych 
drożeje. Co do sytuacji w prze-;wycieranie kominów, jak również dla nauczycieli szkół powszech- 


myśle, to jest ona pomyślna, zaś 
fabrykanci kalkuiują też dro- 
żej fowary w przewidywaniu 
zdrożenia robocizny. 

O ile na dzisiejszej konferencji 
nie osiągnie się pomyślnych wyni- 
ków, strejk należy zaostrzyć, 
wycofując wszystkie pozostające w 
mutrach fabrycznych siły, jak to: 
portjerów, dozorców i strażaków. 
Trzeba też wywołać strejk 
powszechny w okręgu łódz- 
kim, celem wywarcia nacisku na 


majstrami, | sfery przemysłowe. 


Przebieg 


to samo miało miejsce z palacza- | scharakteryzował p. Jesionowski. 


mi, którzy utrzymywali ogień pod 
maszyną. 


Cała policja zg erska jest 
na usługach fabrykantów. 


Następnie członek zarządu głów- | W każdej tabryce, nawet na salach 
nego'p. Kałużyński złożył spra" stoją policjanci z bagnetami na 
wozdanie z przebiegu strej- | karabinach, niedopuszczając dele- 


ku na prowincji, 
W Zduńskiej Woli 
oświadczyli się za bezwzględnym 


| gatów fabrycznych do kontrolowa- 
robotnicy | nia robotników. 


Samochody z towarami, wysy- 


strejkiem, aż do osiągnięcia 60 jłane są ze Zgierza pod eskortą 
proc. podwyżki i zażądali od za; policji konnej, 


rządu głównego, by od wystawio- 
nych żądań nie adstępował. 


Po przemówieniu całego szere- 
gu delegatów, nawołujących do 


W Zyrardowie wszystkie fabry- | kontynuowania bezrobocia, uchwa- 
ki stanęjy, prócz państwowej, któ- | lono rezolucję następującej treści: 


rej administracja nie chciała uznać | 


„Zebranie delegatów  iabrycz- 


komisji strejkowej i praca odbywa| nych, odbyte w dniu 14 b. m. 


się przy pomocy łamistrejków. Wo- 
bec tegò wycofano w Zyrardowie 


i uchwala 


l) Aby zarząd główny zwrócił 


z fabryk siły pomocnicze, jak to'się do okręgowej komisji związków 


portierów, dozorców i t. p. 
cp" 


iii 


;zawodowych, celem proka?710-| ministrów o podwyższaniu dodat- 


pana z e e- 


RE: taryfa za ubój bydła, 
| 


| opłaty targowiskowe. 

Odnośne wnioski zostały przez 
magistrat przesłane radzie miej- 
skiej do zatwierdzenia. (bip) 


Nowa linia kolejowa. 


,  Ministerjum kolei żelaznych u- 
| dzieliło inż. Feliksowi Oppmano- 
wi, działającemu w imieniu i na 
rzecz T-wa Akc. fabryki cukru 
„Krasiniec”, prawa zejścia na 
grunt w celu dokonania przed- 
wstępnych prac kolejowych od 
cukrowni „Krasiniec* do Gołymi- 
na 


Projektowana linja ogólnej dłu- 


strejkf w Zgierzu | gości około 16 kilometrów prze-;, 


chodzić będzie przez wojewódz- 
two warszawskie. 


Echa pobytu młodzieży frarcusk.' 


P. Perette, jeden z kierowni- 
ków wycieczki uczniów francu- 
skich, która bawiła niedawno w 
Polsce, w liście nadesłanym do 
członka komitetu przyjęcia w Kra 
kowie, dr. M. Flataua donosi © 
konferencjach. wygłoszonych w 
Paryżu z wielkiem powodzeniem 
na temat tej wycieczki przez ks. 
Beassart'a, oraz pp. Bruet'a i Le- 
moine'a. 

P. Perette sam zdawał również 
sprawę z pobytu młodzieży fran- 
cuskiej w Polsce w odczycie, wy- 
głoszonym w Sorbonie, p. t. „„Pol- 
ska i my“. 


Uposażenie wojskowych. 
Z dniem 11 listopada r. b. wesz- 
ło w życie rozporządzenie rady 


nych, uwzględniając pełny doda- 
tek procentowy, obowiązujący w 
lipcu, względnie w sierpniu 1922 
roku. 

Prelegenci. którzy dotychczas 
nie otrzymali rzeczonego uzupeł- 
nienia, winni się zgłosić natych- 
miast bezpośrednio do odpowied- 
nich inspektorów szkolnych. 


Jaskótka karnawałowa. 


W nadchodzącą sobotę odbę- 
dzie się w sali Filharmonji wie- 
czornica taneczna z wielce uroz- 
maiconym programem, na rzecz 
„Domu Sierot* przy ul. Północnej 
inr. 38. 


Wypadki. 


(:) Roztarzniony inkasent. Hieronim 
Cebel (Nowo-Cezielnłana 37) pracownik 
stowarzyszenia spożywczego „Siła", ja- 
dąc bryczką w kłerunku szosy Pabjani- 
ckiej zgubił miljon mk., stanowiące wła- 
sność stowarzyszenia. (bip). 

(:) Zatrucie gazem. Onegdaj w nocy 


posterunkowy kontrolujący w nocy swój 
rewir, został zawiadomiony, że w do- 


mu Nr. 98 przy ulicy Kilińskiego otru- 
ła stę gazem służąca Anna Kapuścińska. 
Policja skonstatowała, że gaz niatnial 
się przez nieszczelnie zamkniętą rurkę. 
Po przywróceniu oflerze wypadku przy- 
tomności, lekarz pogotowła odwiózł ją 
do szpitala przy wllcy Drewnowskiej. | 


Kryminalistyka, 


(-) Wyrodna matka. Przy ulicy Bocze 
nej 5, znaleziono żywe dziecko. płci mę- 
skiej, małące około tygodnia. Przesłano 
le do żlóbka. (bip). 


(-) Pośrednik. Do przybyłego z ^ra- 
bowa kupca Andrzeja Krajewskiego pod- 
szedł na ulicy nieznany mu mężczyzna, 
który, dowiedziawszy się, Iż K. przybył 
do Łodzi, aby kupić towar, zaofiarował 
mu swą pomoc. Wyłudziwszy od naiw= 
nego kupca 200.000 marek, rzekomo na 
zadatek, oszust zbiegł. (bip). 


Wystawa optyk. 


Międzynarodowa wystawa foto: 
grafji, optyki i kinematografji od- 
będzie się w Turynie w 1923 roku. 
Przygotowania są w pełnym biegu. 
Zarządowi wystawy, do którego 
należy włoski minister handlu, u- 
dało się otrzymać od rządu ob- 
szerny budynek; pozostały w Va- 
lentino, w parku zczasów wystawy 
w ya 1911. À 8 

Płanowana wystawa otrzyma 
zasiłki od rządu, od izby handlo- 
wej i innych urzędów. 

Codziennie napływają zgłosze: 
mia firm kk Aga fotograficz: 
nych i i filmowych. 

Należy przypuszczać, że wszy- 
stkie państwa wezmą udział w tej 
interesującej imprezie. 


Dr. H. Weisshoft 


Choroby wewnętrzne i dziecinne 
Przyjmuje od godz. 5 —7 wieczorem 
Przejazd 40. A 


r 
W SCALI 


Teatr „Varieté“ 


20 pierwszorzędnych atrakcji! 
Otwarcje w piątek, I7 b. m. 


16032—5 


| Mleko a 


rak» T MEE O 


|| Motory 
t 


elektryczny i naftowy, stare nżywanne, 
(guz) do sprzedania. 


dla chorych — kto może dostarczać — niech się zgłosi do kance- 
larji szpitala im. Poznańskich (Nowo-Targowa 1) w godz. biurowych 


„szmele* 
071-2 


6 CCZKC i | ką 

Sig cczne, zdrowe 1--2 nokoje| 1. udziałów K : Odrostowłos“ By 

z luchnią lub bez, (moga tu być z meblami)/, _. Be RE Uupuję aq E os ow 05 1 minuta od Grand Hotelu, parter, wielkość: 
yaz 1-2 pokoje n- kantor przy ol. Piotr=|spertface] w Łodzi do i płacę najlepiej ze bry- Ma © ER =. 42x22 łokcie od kwietnia do wynajęcia na 
kowskiej. kupię lub wynajmę na określony|sprzedania, Oferty dollanty, złoto; perly, zeby kó peknie, OSB ka br 6, > Sdr Bank sA PZ i ek CU Rae: A 
czag. Oferty | od „Źdecydowany*, 116-1|adminiatr. „Głosn”* subysztnezne, dywany perskie, aa PANAN ta du, njerosy łapiężjp jj A-B C. D.. < do „Głosu”. - 

R. zc. „Księgarnia* __ 025—1 i futra stowłos, zapob! gs kasą 193997 LOEB 
EBuechalter Maszycę do pisania N, Warszawski |prięca firma „MERY”, Warszawa, Krucza Mo 29. ESPDK ZIE ATM 


poszukuje posady, pracowałem w bankach, ja- 
kó samódzielny buchalter. Mogę złożyć kaucję. 
Łask. zgł. do „Głosu“ pod „Kaucja“, 127-1 


z alfabetem polskim, mała, w 
dobrym stanie kupię Zgłaszać 
sig do firmy Losternik i Zółwe 
kowski, Cegielniana 26 2$, od 
godziny 4—6 pe poł. 055 —3 


Piotrkowska 9 


lewa of. LI piętra. 


ska M 47 (róg Zielonej) 


NEES. 550 W. U. Z. dn, HEI 1922 r, 


dwa łóżka orzechowe, 
W Łodzi żądać u p. M. Starońskiego, Plotrkow-|z marmurową płytą i szatę dękową rzeźbioną. 
Cena butelki 1500 mk.| Obejrzeć można między godz. 6 % 8 wieczorem 
16107—i]Al. Kościuszki NM <6 m 8, 


z materacami, umywalkę 


lg, ; GŁOS POLSKI pozd WOPR PA Nr._814, 


Wszystkim przyjaoiślom, współpracownik: n i robotnikom, którzy oddal 
ostatnią przysługę drogim nam zwłokom 


b. p. Manassego Kaleckiego 


daj tebi zbolałego serca najserdeczniejsze podziękowanie 
oe x ry ZONA, DZIECI i RODZINA. 


zi BO, AYO Rhia > 
je AL „oi EEC A WĄŻ: M < TAE A ET: 


b. p. Manassego Kaleckiego 


wyrażamy pozostałej rodzinie najszczersze współczucie 
S. Jelin i J. Rudomin. pi 


180—1 


W pierwszą bolesną rocznicę zgonu 


„|. Samuela Wolfa SzereszeWskiego 


w czwartek, dnia 16 listopada, o godz. 11 i pół zrana odbądzie się na cmentarzu żydowskim 
odsłonięcie pomnika oraz nabożeństwo żałobne. 


Tegoż dnia odbędą się nabożeństwa żałobne: 


w Bykur Cholim (Plac Wolności 10) o godzinie 1 po południu 
w Domu Starców (Pomorska M 56) ý 3 i pół po poł. 


na które nprzejmie zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych 
„. Zona, Dzieci i 


ZĘ 


Z powodu przedwczesnego zgo- 
nu długoletniego nauczyciela Gim- 
nazjum Towarzystwa Śzkół Śred- 
nich w Łodzi 


B. P. 


rama Bera Girndadma 


składa Zarząd Towarzystwa rodzinie 
zmarlego wyrazy serdecznego współ- 
czucia. 


à 


18087—1 l 
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Koleżankom naszym Felicji i Rucie 
Czernikowskim wyrażamy szczere 
współczucie z powodu zgonu ich Matki. 


Uczennice klasy 8-ej gimn. 


A. Sobieski Konuczśsij | 


Dochodzenia administracyjne. 
Walka z pifaństwem, 
Za ukazywanie się w miejscu 

publicznem w stanie nietrzeźwym || 

pociągnięci zostali do surowej od- 
powiedzialności: Michał Rakowski 

—Rokicińska 149, Leon Klatkiewicz |% 

— Dobra 6, Stanisław Goliński — | $% 

Nowa 36, Jan Nowak — Spacero- | 

wa 5, Franciszek i Władysław | HR 

Przybyszewscy — Kwiatkowskiego | R 

16, Władysław Cichowski—Kwiat- | 88 

kowskiego 15, Władysław Szulc — 

Stefana 13, Józef Mikołajczyk — 

Składowa 25, Marjan Witczak — , 

Pańska 7, Mieczysław Sukiennik— | %0 

6-go Sierpnia 94, Aleksander Szu- i 

dziński — Wschodnia 33, Józef 

Walczak — Młynarska 2. Pozatem | 4 

pociągnięto do odpowiedzialności 

sądowej za uprawnianie potajemne- | Be 

go wyszynku Władysława Szulca | 58 

— Stefana 18. bip 


Naszemu współpracownikowi p. Stanisławowi 
Birnbaumowi, z powodu zgonu ojca Jego 


B. P. 
Abrama Bera Birnbauma 


składa wyrazy szczerego współczucia. 


3 Fabryka wyrobów bawełnianych 
A) w B-cia Zilberszpic i M. Gold. 


R" 


Zbolałej rodzinie przedwcześnie zmarłego przy- 
jaciela naszego 


fbrama Bera Birnbanma | jgorzzzccraowzewezewcm 


B. P. 
Abrama Bera Birnbauma 


wyrażają najszczersze współczucie * 


Współpracownicy firmy 
-cia Zilberszpie i M. Gold. 


Za brak cenników. 


Pociągnięto do odpowiedzial- 
ności właścicieli sklepów: stefanję | HB 
Wieczorkowską (Rzgowska 98), | $$ 
Fajgę ‘Goldman (Napiórkowskiego | s)  16085—1 
69) i Melanję Nowakowską (Zim- | APS EEEEEESE 
na 16) za brak cenników i uży- 
wanie nieostemplowanych odważ- 
ników (bip) 


wyrażają głębokie współczucie 
Staszauerowie 


W czwartek, dnia 16 b. m., jako w rocznieę śmierci 


b. p. Samuela Wolfa Szereszewskiego 


Zawodowy wyborca. odbędzie się o godz. 3! pół po poł. w Synagodze Domu Starców, fund 
Pociągnięty został do odpo-|4 małż. Konsztatów, Pomorska (Średnia) 56 nabożeństwo ZWWaE, nA 
wiedzialności Kim Krystjan (Rad-|| które zaprasza krewnych i przyjaciół zmarłego, oraz członków Łódzk. Zyd. 
wańska 25), który usiłował złożyć || 19%: Opieki nad Starcamt Zarząd. 
głós za inną osobę przy wybo- 
rach do senatu w obwodzie wy- ; 1 
borczym nr. 138. (bip) Walka z pijaństwen. PERETE ze, psach od 
= Ł; (Franciszkańska 60). Stanisław Czaj. | gĘ 
Nielegalny handel papierosami. dłon 3 Ee Ar piren {kowski (Wólczańska 51), Franciszek 
Za handel papierosami bez|za przebywanie po pijanemu wi Michalski yz ie 6), tei Ñ 
specjalnego zezwolenia zostali po-| miejscach publicznych, a mianowi- , Oberlejzer (Konstan Gdańska az" 
ciągnięci do odpowiedzialności są-|cie: Bolesław Wojciechowski (Le- | Walenty zwy, Błoto 4 | 
dowej Aleksander Koszczyk (Łącz-|lewela 35), Edward Ardt (Rzgow- Walenty a I A ge: a 
na 21), Zygmunt Kazimierczak |ska 101), Bolesław Banpeskiewijri O, Jan Cieślak (Andrzeja 37). 
(Rokicińska 9), Zenon Oberbeg|(Gubernatorska 41), Otton Szmidt] 27 f Á 
(Rokicińska 9), Wawrzyniec Kije. (Pańska 8), Antoni Łakowski (Rad-| Kupujcie bilety skarbowa |Æ 
ski (Pomorska 150). Śkonfiskowa-|wańska 42), Stefan Rembok (Przę- ARBNWY m 
ne i wyżej wymienionych papie-| dzalniana 37), Kazimierz Barszen Z 
rosy odesłano do urzędu skarbo-|(Grabowa 19), Jan Piotrowski (Ro- : © 1 
wego (bip). lkicińska 33) Stanisław Olczak io rachunek bieżący w kieszeni. 


Szefostwu naszemu państwu Juljanostwu f 
Zilberszpic z powodu zgonu 


B. P. 
L. RLEIMANA 


składa wyrazy głębokiego współczucia e 


Persone! firmy 


B-cia Zilberszpie i M. Gold, 


eros POLSKI” 
Łódź 
5 listopada 1922; 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
15 listopada 1922. 


Gospodarka Rosji sowieckiej 


i jej perspektywy. 


NM zs 
INDY 
» - 


IV, Podział funduszów „prodnałogu”. 


W Rosji sowieckiej — w kraju, 
który opanował qłód, nie pieniądz 
loez mąka jest rzeczywistą walu- 
ią, 

Jeśll ekonomła teoretyczna I 
praktyka życia gospodarczego, 
trakfując o walucie, mówią o pa- 
pierowej, lub metalowej walucie, 
walucie oiczystej, lub obcej. to 
awyrodniała ekonomia Rosji s0- 
wieckiej wysunęła na pierwszy 
plan w stosunkach gospodar- 
czych walutę mączną. 

Cena mąki określa ceny wszy- 
stkich innych towarów w tym 
kraju. 

Jeżeli w Rosji sowieckiej w 
stosunkach gospodarczych ktoś 
chce się zabezpieczyć od waha- 
nia cen, zawierając terminową 
tranzakcję, to wyraża rezultat tej 
tranzakcji w walucie mącznej 
płacąc żądaną sime w sowice- 
izich rublach, według kursu : 4ki 
wy dniu wykonania tranzakcji, 

Gdy zachodzi kwestja uposaże- 
nia, pierwszem pytaniem jest—ile 
pudów miąki?1 


Otrzymaną płacę zarobkową 
pracownik w umyśle swym bły- 
skawicznie nprzewalntowuje na 
nudy maki, gdyż w ten tylko spo- 
sób maże zorientować się w sile 
nabywczej otrzymywanych pie- 
ńiędzy, 

Mąka — to bogactwo w tym 
kraju głodu! 

Zrozumiałem więc jest, że 
kwestja podziału ziarna, czy też 
mald, wnpadającej do rak władzy 
sowieckiej za pomocą nadafku a- 
nrowlzacyjnego  (..nrodnałogu"), 
jest nader ciekawą kwestią. 

Pierwszy „prodnałog* w roku 
1921 rzad sowiecki ściąsał pod 
hasłem pomocy głodnym i zabez- 
pieczenia mu funduszu anrowiza- 
cyjnego. z którego mógłby pod- 
frzymywać przemysł państwowy 
karmiąc robotników, zatrudnio- 
nych w tym przemyśle. 

Hasło to. iak i wszystlie inne 
hasła wladzy sowieckiej. było 0- 
błudnem. 

Wtedy, gdy na wiosnę bież- 
cego roku płaca zarobkowa prze- 
ciętnero robotnika w przemyśle 
państwowym. składała się z 1 pu- 
da maki plus- sowieckie ruble, 
członek eubernialnego komitetu 
rosyjskiej partji komunistycznej 
(.znbkomn*) otrzymywał w le- 
putacie 3 prdy mąki. prócz in- 
pnych artykułów żywnościowych. 
Nadto mógł nabywać w koopera- 
tywie „gubkomu' po 2 pudy mą- 
ki po cenie państwowej (..twior- 


2). 


Karol Fourier 


jako krytyk ustroju 
gospodarczego. 


(W 150 rocznicę urodziu). 


IL. 


Fnzels, Inbo zalicza Fouriera do 
„Utopistów*, do filozofów. chca- 
cych  koncepciami mózgowemi 
Śśwłat gospodarczy reformować, 
(zamiast szukać praw rozwoju w 
strukturze ekonomicznej) — taki 
jednak sąd pochlebny wydaje o 
jego talencie Fryderyk Engels 
„Dle Entwickelung des Socja» 
lismus von der Utopie zur Wissen- 
schaft“. 

„Fonrier jest nic kryty- 
kiem—wrodzony dowcip czyni go 
satyrykiem i to jednym z naiwięk- 
szych satyryków wszystkich cza- 
sáv". Bez litości obnaża on bo- 
wem materialną I moralną nedzę 
śwfatą hurżunazvinzco, wykazuje, 
jak górnie hrzmiacym frazesom 
smrzęciwia sie nedzna rzeczywis- 
tość—edv realizować miano hasta 
rewolucji... Cwvwilizacia. podług 
Fouriera. porusza sie w błednem 
kole, w sprzecznościach. których 
sama nie test w stanie opanować. 

AW cywilizaci Gak się on wyra- 
zit) nędza wypływa z nadmiaru 
„bogactw. 7 


doi cienie”), która była 4 razy 
niższą od ceny rynkowej. 

Mąkę tą kooperatywie  „gub- 
komu“ wydzielał zobecnkajny u- 
rząd aprowizacyjny (, „gubprod- 
kom“). A mąka owa, jak i depu- 
taty, pochodziły oczywiście i 
„prodnałozgu". 

Latem bieżącego roku Sm) 
wyższa uczelnia komunistyczna, | 
do której mają prawo uczęszczać; 
tylko komuniści, da!a cubernialne- 
mu urzędowi opałowemu zamó- 
wienie na dostawę jesienia drze- 
wa, by zabeznieczyć się w opał, 
i z góry wypłaciła za Zdmówie- 
nie 490 pudów maki. 

W tem samem mieście czerez- 
wyczajka za zamówiony dla sie- 
ble opał zapłaciła z góry 1000 pu- 
dów mąki. 


I czerezwyczajka I komunisty- 
czny uniwersytet mąkę tą atrzy- 
maly od „gubprodkomu* z fun- 
duszów _prodnmogn" t przytem 
w takich ilościach. że hvły w sta- 
nie nie tylko sie z niei wrżywić, 
ale i puszczać ją w obieg haudlo- 
wy. 

To samo naozół dziele się w 
całej Rosii. 

Fakty te świadczą wymowie 
o tem. jak odbywa sie w Rosji so- 
wieckiej podział funduszów ścią- 
anietegn z ludu wiejskiego „pro- 
dnałogu*. 3 

Komunistyczne instytucje, Jak 
„gubkomu*, „czerezwyczaiki* 1 
komunistyczne (nie ogólno pań- 
stwowe) uczelnie, innemi słowy 
ostoja komunistycznego despotv- 
zmu. komunistycznej dyktatury, 
zwracają na siebie największą u- 
ware władzy sowieckiej. przy 
podziale aprowizacyjnych fundu- 
szów. 

Drugie mlefsce przy tym po- 
dziale zajmuje armia i przedsię- | 


biorstwa przemysłu. 


Interes polityczny. a nie zospo- 
darczy, jest głównym miernikiem, 
którym kieruje sie władza sowie- 
cka przedewszystkiem. a nierów- 
ność na korzyść partji komuni- 
stycznej kosztem pozostałej lud- 
ności jest aż nadto rażącą. 

Aprowizacja armii czerwonej 
przy „nepie“ pogorszyła się. po- 
mimo że stan liczebny armji w 
porównanin z czasami wojennymi 
zmniejszył się. 

Szastając artykułami spożyw- 
czymi na cele partvinej dyktatu- 
ry — wszelkie urzędy partyjne i 
czerezwyczajki., władza sowiecka 
doznaje braku żywności dla za- 
spokojenia potrzeb armii. 

By powiększyć środki materjal- 


ne, któreby polepszyły byt armii 

przebiegła władza sowiecka 

chwyciła się następującego Spo- 
sobu: 

Państwowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe lub handlowe wla- 
dza sowiecka mianuje szefami puł 
ków lub oddziałów armii sowiec- 
kiej. Szefowie ci mają udzielać ró- 
Żnych przedmiotów i produktów 
na polepszenie bytu armii z osią- 

| ganych zysków rzekomo dużych, 
jod,.czasu wprowadzenia „nepu*, 

Czy się polepsza doprawdy byt 

armji sowieckiej można sądzić z 
tych oto 3-ch przykładów. 

Na prowincii kradzieże żołnie- 
rzy na rynkach są na porządku 
dziennym. 

Pewnego razu. gdym spacero- 
wał nad brzegiem rzeki w O. żo!- 
nierz, pilnujący drzewa, wyłado- 
wanego z berlinek, zaproponował 
mi wydać wóz drzewa za boche- 
nek chleba. 

Za bochenek chleba żołnierz 
armii czerwonej gotów był po- 
pełnić ciężkie z punktu włdzenia 
prawa wojskowego przestępstwo. 

| Otrzymywany w deputacie Cti- 
kier żołnierz nie spożywa sam, 
lecz wynosi go na rynek i wymie- 
nia na chleb. 

Powyższe fakty miały miejsce 
wiosną f latem bieżącego roku i 
podkreślają. że były nacisk, jaki 
kładła władza sowiecka na apro- 
wizację armii w okresie wojen- 
nym, obecnie w czasie pokoju 
zniknał. 

Śmiem przypuszczać. że gdy- 
by Rosia sowiecka staneta przed 
faktem wojny chwyciłaby sie sta- 
rego systemu konfiskaty i rekwi- 
zycji. kasuiąc „nep“ i przywraca- 
jąc stary kierunek polityki ekono- 
micznej. hy otrzymać szybko śro- 
dki materialne dla prowadzenia 
wojny. Aleksander Herman. 


=- —— | 


Rynek pieniężny 


- Gielda warszawska. 


Na zebraniu wczorajszem dewizy 
naodół bez zmiany, jedynie kurs lirów 
włoskich podwyższył się znacznie. 

W dziale akcji obroty nader oży» 
wione po kursach znacznie mocniej- 
szych 

Papiery publiczne bez ruchu. 


Gotówka. 
Dolarv Stan, Ziedn. 18000 — 15900. 
Franki franc, 1010 
Marka niem. 2.25. 


Czeki i wpłaty. 
Belgija 940—946. 
Berlin 2,10—2,15. 
Gdańsk 2.50—2.20, 
Holandja 6275. 
Londyn 71600—7 1400. 
Nowy Jork 15350—15875,. 
Drobne dolary 159355—15775, 
Paryż 1025— 1021.50 
Szwajcarja 2950. 


Sąd Engelsa, że Fourier jest 
znakomitym satyrykiem, zasługu- 


spolity dar wykrywania ułomnych 


stem fudywidwilistodkyn marno- 
trawiący siły. podwa?”a. w jego 


podarczą. Każda jednostka musi 
prowadzić wojne z całościa—jes 


Sztokholm 4975 
Praga 520. 
Wiedeń 21.75 
Włochy 765, 


Listv zastawne, 
Mil onówka 1750—1700. 


Urzędowe notowania w Berlinie. 


Zamknięcie giełdy 


BERLIN, 14 listopada (Tel. własny 
„Głosu Polsk. *). Na urzędowej gietdzie 


4 i pôl proc. listy zast. ziemsk. za berlińskiej notowania były następujące 


100 rubli 580, 
5 proc. oblig. m. Warszawy 570. 


Tenei niekdy warszawskiej, 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie- 

urzędowej notowania były następujące 

Dolary 15,900 

Markiniem. 2.25 

Franki fr. 890 

Fantv 70080. 

Ruble złote 820 000 

Ruble srebrne 540. 

Bilon 2.550 


Celata giełdy nioniężno w Hdi 


Łódź, dnia 14 listopada. 


Franki belgijskie (czeki) w płac, 
940, w żądan. 845. 

Franki frane. (gotow.) w plac. 1000, 
w żad, 1010, tranz. — — 

Franki francuskie (czeki) w płac. 
1024, żąd. 1027, w tranz, 1024, 

Franki SPE (czeki) w płac. 2.950, 
w żad. 2. 

Ponty M (czeki) w płac. 71.600 
w żad. 71700. 

Korony austr. (czeki) w płac, 0,21 
w żąd. 0, 

Korony czeskie (czeki) w płac. 510, 
w żad, 515. 

Marki niem. (got.) w płac. 2.20, 
w żąd, 2.25, tranz. — 

Marki niemieckie (e) 2,17 wżą- 
daniu 2,20, tranz, 2.17 i pół 

Milionówka w płac. 1650 w żąda- 
niu 1700, tranz, — 


Cama giełda w Łodzi. 


Wczoraj na nletrzeđowej gletdzie 
w m. Łodzi tendencja była spokojna, 
obroty małe. 

Kursy kształtowały się następująco: 


Dolary 15850—15820—15800. 
Fanty 70500. 

Franki fr. 1010 
Franki belg. 950—045. 
Franki szwajc. 2800. 


| 


Marki 2.25. 

Kor. austr. 0.22. 
Kor. SE 515—510, 
Liry 7 

Leje SB. 


Miljonówka 1800. 
Wiedeń czeki 0,22.0,21. 
Berlin czeki 2.15 —2.10. 


Urzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 14 listopada (Tel. wł. 
„Głosu Polsk.,). = Na dzisiejszem ze- 
braniu giełdy gdańskiej notowano: 
Nowy-lork 6352,37—6.887,15 
Londyn 50,675, 12—30 826 „83 
Holandja 2.745, 1—2. 756.80, 

Paryż 458,85 — 461,15. 

Marka polska 45,88 — 46,12. 

Wypłaty na Warszawę 45,83—46,12. 
4580 1 Pól. na Poznań 45,75 i pół, 


Tendencja — slaba. 


konomistami. I dziś nie nie jest tak 
szanowane jak lichwa i spekula- 


i | giełdowych i bankowych, gdyż 
ti nieprzyzwoicie jest nazywać Tze- 


cech układu snołecznego, który zł to konieczny warnnek wodo) |czy po imieniu“. 


pozoru wydawać sie mógł zba- 


przeciwspołecznego, czyli świata 


Fourier potepia moralność, któ- 


wiennym dla ludzkości. Dobvwszy | na opak“. Wskaznie on, ile jest w | ra zrodziła się na podłożu takiego 
na jaw niedomagania vkladu, szy-! tym ustroju tynów nieprodukcyj- | systemu. Jest ona błedna i szkodli- 


dzi z nich bez litości. 
kazm jest zjadliwą. lecz naijtrof- 
mniejszą analizą urządzeń handlo- 
wo-przemysłowych. 
Trzeba stwierdzić. że qłówna 
zasługa Fouriera zasadza sie wta- 
śnie ni negacjnych jego wska- 
záwkach. V.skazan- nozrtrwne 
lakkolwiek zawieraja dużo tehu- 
kiej myśli, jakkolwiek opierają się 
na argumentach wielostronnej wie 
dzy. na ogół nie są wolne od fan- 
tastycznych rojcń, 

Należy najpierw odtworzyć za- 
sadniczą treść tej przenikliwej 
krytyki. 

Niezorsanizowana praca. rezdro 
bnienie jej skutkiem współzawod-. 
nictwa. brak porozumienia nomie- 
dzy Ilndźmi —oto przewodnia myśl 
metody krytycznej Fouriera. Pi- 
sze on między innemi: „Napróżno 
fiłozofowie w posznkiwąniw szcze- 
ścia będziecie rromadzili nibrzw= 
mie biblioteki. dopóki nie uda się 
wam wyrwać z korzeniem przy- 
czyny wszystkich klęsk snołeczn. 
rozdrobnienia pouuysła czyl 


CY „+ BRI 


ka aiz erzystencje domo- 
we, rodzinne, ale tafbochiaj pożę- 
pią snołeczne. wśród których za 
zbędnych uważa połowe przemy- 
słowców, dziewięć - dziesiątych 
kupców i dwie trzecie nośredni- 
ków przewozow. Osobliwe kryty- 


Tesa sar- | rych—pasożyt tów”. Wskazuje na | wa, bo odpycha od siebie ludzi, za- 


miast ich łączyć f spajać solidar- 
nością. W miejsce harmonii panuje 
powszechna walka. 

Fourier jest relimiiny. lecz we- 
dług niego przykazania onatrzno- 
ści są inne, niż nakazy kościoła. 
„Swiat rozwijać sie powinien We-| 


Amsterdam ?.765,07—2,776,95, 

Bruksela 426 95—429.05 

Koponhaga 1,408.47 —1,413.55. 
Sztokholm 1,795,50 — 1,804,50 

Medjolan 359.15—540,85. 

Londyn 50.922.50—51.077,50 

Powolórk 7.052.37—7,067.65 
Paryż 45*.85—461.15 

Zurych 1.289,26—1,295.74 

Wiedcń 957—963 

Praga ET" 

Budapeszt 284 — 

Marka polska 5. i w czwarta, ` 

Warszawa 45. 

Tendencja staba, 


Wionrzędowe notowania W Zle 


BERLIN, 14 listopada, (Tel. wtasnyj 


Dolary St. Zjednoczonych (gotów- | P9 zamknięciu giełdy, notowania były 
ka) w płac. 15.900, w żad. 16.000, tranz, | następujące: 


Holandja 2760 , 
Belgja 420 
Chrystanja 1500 
Kopenhaga 1400 
Sztokholm 1760 
Nowy=lork 7025 
Londyn 51000 
Włochy 535 
ty 1285 

Pa 
Praga 220 
Marka polska 45 
Warszawa 46 
Tendencja chwiejna. 


Wczorajsze nofowania w Zarycho. 


ZURYCH, 14 listopada(Pat). — Poe 


zątkowe kursy dewiz: Berlin 0.07, 
Holandja EAA pH Jork 4 i 85) Ma 
wa, Londyn 24.40, Paryż 55, 


ciples 26.05, Praga 17.95, Budźoojzł 
0.22, Zagrzeb 2.25, Sofja 5.85, Warsz 

wa 0.05 i pół, Wiedeń 0.007,5, nustrjack, 

korony stempl. 0.0076. Bukareszt 5.50. ` 


Gielda zbożowo-towarowa. | 


Warszawa, 14 lletopađr, 


Pszenica kongresowa franco St. ra 
ładowania—53.000. 

Żyto poznańskie 118 funtów we: 
holenderskiej franco Stacja zatadowan 


ję czmień Tr KTH franco St. zm 
ARA re 
Jęczmień browarny i fran» 
co stacja załadowania 
Groc Iny franco wagon “Warsza 
wa — 57000, 
Rzepak zimowy, franco Warszawa 
Rzepak letni, franco stacja zaladoe 
wania — 85, 
Mąka żytnia 60 franco skład 
gg yy — 487 
Maka aa: 50 proc. franco Wars 
szawa—56,000, 56 
Mąka żytnia 70 proe, franco War 
szawa — 45.000. 
Kasza jęczmienna, franco Stacja zae 
tadowania — 


Otręby tnie franco Warsza 
wa—15000: w 


oc, 


mtmositotniai TE E na LA Gda wskazaniem jest mini- 
mum egzystencji. „Potrzeba, żeby 


| 


lie przedewszystkiem na uwydat- przekonaniu. całą organizację gos-| cja, które noszą nazwę operacji | lud posiadał byt zabezpieczony, —) 
| nienie, Posiadał on istotnie niepo- 


pewne minimum, wystarczające 
na dziś i na przyszłość, a uwalnia- 
jące zo od trosk i niepokojów a 
siebie i o swoich“. 

Plan reformy życia snołeczno- 
gospodarczego ujął Fourier w 
swój pomysł falang i falansterów. 
Tutaj budowa jego fest zawiła. 
Spoczywa na fundamentach 0S0= 

i bliwej socjologii, która wymaga 
wgłębienia się w cały system 
| fourierowskiej kosmogonii. Są tut 
į niejasności, spekulacje filozoficz- 
hne, dygresje w świat metafizycz= 


kuje pasorzytnicze rzemiosło kup | dług boskiego planu—tak samo jak | ny. Postaramy się samo jądro 
ca. Kupiec — to korsarz, żyjący | ruch planetarny. Ludzie kojarzyć | wyłuskać z zazmatwanych ob- 


kosztem wytwórcy. 

Nie ma dość słów najsilniejszej 
nagany dla tworzacego się pod- 
ówczas systemu industrialneco. 

„ndustrializrm=pisze—to nasza 
nalwielcsza chimera nawkowa. — 
Industrjalizm oznacza mrodukcje ! 
hezłądna brat metody proporcio- 

inalnego wynagrodzenia za pracę 
li brak dla wytwórcy I robotnika 
wszelkiej rekoimi co do udziału 
we wzroście bogactw“. W fym u- 
stroju nedza rodzi sie z obfitości. 

Bardzo charaktervstyczny jest 
sąd Fouriera o współczesnych mu 
liberalnych teoretykach ekonomii. 
Lichwiarze i spekulanci=mówi— 
znaleźli obr oficów pośród tei kate- 


ZWA SiĘ 2: 


się winni według naturalnych. 

wolnych ponedów. co zanewnia 

cudną harmonię całości. a tego 

zgoła brak w systemie industrjal- 

nym. 

Oto w zwieztym skrócie wyty- 

f czne krytyki Fouriera. Z nich wy- 
płvwaią pośrednio pewne pozy- 

tywne nauki. które weszły do po- 


stulatów kultury i do zreformowa= | 


nei ekonomii. — Pierwsza taką; 
wskazówką jest powszechne pra- 
wo do pracy. 

Całe stulecia—mówi Fourier — 
zeszły na roznrawianiu ó prawach 
człowieka a nie zwrócono uwagi 
na prawo naiważnieljsze—na nra- 
wo do pracy, bez K skiej wszyst- 


- | kie inne są niczem 


sa 


słonek. 


Zaznaczyliśmy już na począte 
ku, że Fourier był obarczony bar 
lastem fantastycznych rojeń, któe] 
re kojarzył z pfzenikliwem do+ 
ciekaniem filozoficznem. Dła pla- 
nu falang i falansterów. mających 
urzeczywistnić ideę wolnych stos 


warzyszeń, czyli rzeszeń prov 
i dukoji i spożycia. opartych ne 
swobodnym doborze pracy, 


szedł z daleka—po przez tabirynt 
swojej kosmogonii. Sądził. że od: 
krył t. zw. prawo „pasjonalne'4 
prawo porywać w duszy człowie« 
ka. które polowa iokoby na realt 
zacji sprężyn EWC (D 


| sioùs‘ Aaa A. Kemnpgiac. 


'8 GŁOS POLSK! We. 314 


"Nowościć | rms" VENUS—bogini miłości gaera pra Malda Sonia I Karol Aslan 


ZRKŁA Esation, ltorature, com. Lokale i mieszkania. 
mercial correspondence. 


ślusarsKo - mechaniczny Oegleloiana 06128, Trom 


e 880—3-n qosznknte ste pokofn x 


O f< e. || 
u auczycie! gimnazian meblami Inh baz, moż- 
s (W SSe Eryn lel liwie z oddzielnem wol: 
Pi jojl w godz 6—8 wiecz. alam, Cena obofetna, 
A © Sposjaianódipotónistyka: Oterty do admin, „Atosn 
F p 


Ozatem—zakres szkoły,; Polsk.“ dla „Dr. L TP 


PRYCR toneart: gin mę AA 


p. 


SALA FILHARMONJI, Teter. 13-04. 


Dzielna M 20 
Czwartek, dnia 28 listopada o godz. 8 i pół wiecz. 


6-ty KONCERT Z cy klu „Wielkich Solistów“ > ulica Napiórkowskiego nr. 707 pod „Poloalatae Ha Propa T EDA, 
Program wypełni: (Górny Rynek) 930—4-n|D irum miasta do wyna“ 


m wn w O 
„|Qtudontka ndziela lekoji|jęcia. Wiadomość: Alejo 
wykonuje po re ee penarik ana i $ polskiego p rae Kościuszki 50, m. 4 
re wszelkie maszyn armatnr. rzyj]- Pańska 08, Zaborowska. 124-2-m 


muje roboty tokarskie, jak również wszelkie 128—8-n 


Z TOTOE OET E 
A jroboty, wchodzące w zakres mechaniki, 088-2 głudentka”ndziola Ior- Dontestanit rózmalfe. 
, oji przyaposabia do 

jed, (Za wyraz 0 mk} 


8 . e egzaminu ozo lub 
» Tkalnia mechanicznażE” "Ee cze 
b- prayimuje zamówienia 


p7 THA angielskiego, franou-'nañ miejscowych i prey- 
jjprzyjmie na „Lohn* na 30 warszta- L skiego, niemieckiego jezdnych. Piotrkowska 


G ' tłómaczy studentka, — X 192. 15854-—10-1 
g tach 86 calowych i 1@do 72 cali,  |Ssybko. gruntownie na- oczna BO e 
Wiadomość: u p. M. Gotlieba, ul. ucza polskiego. Nowo-Ce- wian, Osgiojniatw: ©, 
J Andrzeja 43, od 2 do 8 i pół po poł.|8'9lnisna 14 pt FeĄ Masaże. 000-0 


Ya 


Znakomity pianista, 


ALFRED odznaczony nagrodą im, Rubinsteina na wielkim 
konkursie pianistów w Petersburgu, na którym uozestniozyło 36 najznako- 


mitszych planistów świata—zalicza się bozsprzecznie do najsłynniejszych pia- iecz. 7T-— m o n A 
nistów obecnej doby dzięki swej prawdziwie mistrzowskiej grze, która wprost i od 8 do 10 wiecz 13 £ SAA BAe IA Mod. 
sugestjonuje słuchaczy, —— 


Kupno i sprzedaż, na kobieta międsy ul. 


Samodzielny rutynowany (Za wyraz 00 mk) |Wsohodnią a Cegielnia» 


ną 1 prosi nozotwego 
BUCHALTER kia Kegs meis snatasog o zwrot za wy- 
a. x +, te ywany, fu-|nagrodzeniem — Frania 
4 (pierwszorzędna sila) poszukiwany na-jtra, garderobę, bieliznę, Najdat, Wschodnia 40. 


ja tychmiast, Oferty sub „Bilans* do Adm.|maszyny do szycia, Pła- 183—1- 


Alfred Hoehn koncertuje 6d szeregu lat po całym Świecie 1 wszędzie 
cieszy stę olbrzymiem nznantem i popularnością, 


W programie m, in: Beethoven Sonata D-moll op. 31. Schumann Ftiudy sym- 
foniczne op. 18. Debussy Hommaga a Rameau, Scott Sotusland, Chopin— 
Barearolia Fis-dur Mazurek Ofe-moil Nokturn Fis-dur Ballada As-dur. 


TŻ WESA: gaa ta SEANS NA, „Głosu Polskiego“. 16084—1 mik, Aozsdykie d -ui jntetigentna_ osobn, do- 
à 4 Bilety do nabycia w kasie Pilharm. ok. 1, codz. od g. 10—1 parter. 452—12-k|* bry typ as oi 
A od 8—7 w. w niedz, iświęta od 10—11 od 3—5 pp. 915—1 Pierwszorzędny zakład krawiecki damski LAK Freie mobie, omy l fe pedan Oterty 
M OT S pra, ż o PALA, P D 


Sz.LASOCKI, Benedykta 28 |aorobę, maszyny do ay- oosa oan Polen. pod 


rzyjmuje wszelkie zlecenia w zakres krawiectwa | 918. Płacę najlepiej! — z tokratów 
AD po cenach przystępnych z skuratną| Wajnreich, aga karn 18 || ei hs 
obsługą. Speojalność: roboty futrzane, 7380] ____ 20- młodą, ładną Polką. —- 
| — prem 3x Matja du- A Pe adm, p 
m? mach w b. dobrym |pod „Kresy”. -€ 

Piace !50', drożej [sanie ac apruodnnia | Eres” 1 


odej inteligent, akrom- 


ZNACZNA NAGRODA! 


Kupuję brylanty, złoto, srebro, perły, | Wiadomośė: Al, I Maja 3,| M940] 1 magań gospo. 

/djamenty, biżatorję, stare zęby, zegarki oraz raf peer OE dynij lub kobiety do to- 

Dnia 8-go listopada skradzione zostały w Łodzi s ľa- futra i dywany. EKomstantynowska 7.| ——.. Se ena ASAKA AIN 
bryki firmy I. WIESEL, Sienkiewicza 47 następujące Milich, prawa oficyna I piętro. 801-10 (opie, wózek na reso-jkuje ph pell pieg Oterty do 
towary: Podszewka półjedwabna sørge (cheangant). Attas biały, | rach w dobrym stanie| Głosu* do „Wdowiec”' 
materjal na koszule ze sztucznego jedwabiu, wstążki jedwabne Gdańska M 64, A. Bio- 108—1-1 


ga ński. 075-3- 


s n © lÁ 0 A 
aaie x parime na mieszkanlo 

l S a pianino antyczne „Röō-|! osobę intel, x cało/ 
nisch“ tylko dia ama-|dziennem utrzymaniem, 

tora do sprzedania. —|Oferty do „dGiosu* sub 

Piotrkowska 117, m, 29. „Zielona”. M6-—1-4 


EA językami polskim 1 niemieckim Gás- gorowadsiiom transport 
poszukiwana od zaraz |pies (eska) 1 1pół rooz-|wajacson kanzrków. er 
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